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Ceny p r e n u m e r a t y
w e  L w o w ie :

bez doręczenia do do­
mu m iesięczn ie  .  ,  z ł. 5 ’U ł  

* dostawą do 'd om u  .  i ł  5 -3 0

na p ro w incji:
t  przesyłką p o c z t . .  .  t l  5*30  
18 gran icą ..........................   8*00
Nui ier pojedynczy we A f t  
twowie ł na prowincji Ł  >9 * »

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

Ceny  o g ł o s z ^ f t i
Z a 1 w iersz milimetr. (6’/ f ctr4 
szer.) w zw ykłych og łoszen iach  
g r. 3 0 . w  nadesłanem  i w  ne- 
kiofogach g r. 5 0 , w kronice, 
mpertuar, dział gospodarczy, 
paski w tekście  gr. 70, pod  
nagłów kiem  nu pierwszej stronie 
i ł .  1*— .  Za jedno sło w o  w  dro­
bnych ogłoszen iach  g r. 10, 
kupno i sprzedaż słow o  gr. 1 2 ,  
m atrym onialne, korespondencje  
iprvwatne s ło w o  g r. 2 0 ,  d la  
po szukujących  pracy gr. 5 .  
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 2 5  prc, 
Zagraniczne o  5 0  prc. drożej.
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Nte ulega najm niejszej w ątpliw ości, 
z,c znaczenie i losy  rządu Hitlera za- 
leżeć będą w  pierw szym  rzędzie od 
Pokonania trudności natu ry  gospodaf- 
czei.
Synteza zaw ieruchy ideow ej a w śród 

Di ej i ekonomicznej, jaka opanow ała 
obecnie Niemcy, nie m oże b y ć  w łaści- 
' te jeszcze dana, gdyż b rak  ku temu 
dostatecznych elem entów . W ciąż je­
l c z e  nasuw a się n ierozw iązane p y ta ­
cie: Gzy H itler wie czego ch ce?  Do­
kąd d ąży ?  C zy poza objęciem w ładzy  
Posiada jaki określony p rogram ?

Faktem  jest, że trudności gospoćbr- 
Czych mie m ożna pokonać p rzy  pomo­
cy tychsam ych m etod, co trudności po 
litycznych. W  tej dziedzinie Iżadne 
gw ałtow ne m etody pożądanych w yni­
ków  nite dadzą. N arodow y socjalizm 
v-ozwinąl w  okresie w alki dość obszar 
by program  gospodarczy, k tó ry  nie 
tuógt na  nikim zrobić w rażenia pow a­
żnego j m u ł raczej ch a rak te r ag ita­
cyjny N atom iast stw ierdzić w ypada, 
ze w kancler-skicrri ośw iadczeniu 1 li­
dera  pom iniętą zosta ła  m yśl tego efek 
townego w praw dzie, ale i śmiesznego 
Programu przebudow y gospodarczej. 
Niezawodnie na ustępy dotyczące z-i- 
sadniiań gospodarczych w  ehsposę l i ­
dera m iał decydujący w p ły w  Hugen- 
lcrg. Z drugiej strony Hitler reprezen- 
fb e  wobec Hugenbe,rga taką silę, że 
łflfsl się j p  jego w skazów ki nie oglą- 
p p -  Jeżeli tego nie uczynił, św iadczy 

0 tem, że jednak nie zam ierza on 
Kroczyć bezm yślnie po gospodarczej 
łnji  ̂program  ow ej swe go ob o z u.

K osvinocześnie z  różnych posunięć 
" ™ ych że obecni w ład -
, w,e'biaeęi zabrali się z dużą energią 

tv ch na rrnali7' acii stosunków 1'.W y razem  
bekn ń by la  nominacja D ra Goeb- 
d IV ®a  stanow isko m inistra „uśw ia- 

mienia narodow ego i propagan- 
B ankżllln  na na stanow isku prezydenta 
tv  iw ■ <7eSży, reform atorskie projek- 
n e ł S f Stra Pracy a także i ustaw a o 
M imeH°Cnictwafc- W szystk ie  tie po- 
owa rZądu św iadczą w ym ow nie, iż 
być d ’l!10irrn,alizacja“ stosunków  rnia 
kam i !  n * 13 niem al w yłącznie rę
ciąż zw ycięzców . A cho-
ali7ar.11 ra 'b ierzeii i planów  do ich rę­
ka sr,nJ^r<*r'adz ' droga żm udna i dale- 
ż ć ’ eństw o niem ieckie mniema
a m vśl» IęZCy ^  ba lanrach,
nego Narf 0 O s k a c h  dnia codzien- 
w ^ e m  .utrzy’bianiem społeczeństw a 
WątołiiMLriPmer??:aniu Pracow ać bedą nie-
tnoinentacliUn • hh lw o w cy - A 0 .tycI! 
lekcew ażyć niusi za gr am C a. 1
może. h SoLie byna.un.me3 me

Linnnrat’'Cż}° n^ ow,'e rządzącego try - 
kw estjach  ^PrecN z°w ałi w  pew nych 
Wiec Pono yraz,bie sw e poglądy. A 
stau-io T 0rsanizuie rolnictwo i na- 
bv  ^ „ 3  m  buksym ainą  produkcję,

Żnić nar o i Czasie w ojny um czale- 
Produk rów m,iecki od zagranicznych 
J u  " . !  a g rb-nych. H genberg w o ­
do j-Vnk- SOw,tie p rzem ysł niem ieck 
dażrnń U )Vcvvbętrznego  z w yrażnem  

do k a rc e n ia  im portu a  tu 
rBTar>„.g t0niadze™a w  kraiju płynnych 

finansr.-wych. Należy u ś  to

rozum ieć jako mobilizację przem ysłu  
dla najszybszego uzbrojenia Niemiec 
„na lądzie, na wodizie i w  pow ietrzu" 
przez budow ę okrętów , strategicznych 
koleń żelaznych i dróg, sam olotów, 
m otoryzacje kraju i produkcję w szel- 
kich środków  w ojny, m ającej p rz y ­
nieść Niemcom ,-odroczone" p rzez w y  
mk św iatow ej w ojny  zw ycięstw  o i 
Władzę n ad  Europą.

T e  fakty musii w ziąć rów nież pod 
uw agę zagranica ale już nie z gospo­
darczego a innego, jeszcze donioślej­
szego, punktu w idzenia.

Do tej pory  pozytyw nych skutków  
tych w szystk ich  zam ierzeń dostrzec 
rńe można. Natom iast odbita się już 
w  tej chwili swoima Niemiec przieciw 
w szystkim  na najczulszym  instrum en­
cie, jakimi jest waluta* D em agogia w y

buiałego nacjonalizmu do rw aw szy  się 
w  Niemczech do w ładzy  w  okresie naj 
cięższego k ryzysu , jaki św iat p rzeży ­
wa. nie uwzględniła tego, że każdy 
system  rządzenia państw em  musi mieć 
zabezpieczone podstaw y m  'rcrjalne 
bytu milionów7 obyw ateli, m u s i 'd a ć  
zrew oltow anym  m asom  minimum ©gzy 
stencji, gdyż w przeciw nym  razie 
z-b robie m asy entuzjastów  sw astyki, 
łatw o mogą przejść w  objęcia anarchii 
i rewolucji motłochu.

Otóż w7 tej chwili m arka  niemiecka 
spada. Jeżeli toczyć się będzie dalej 
wdół, Niemcy staną w przededniu ru­
iny w alutow ej Banku R zeszy. R ealną 
podstaw a w alu ty  niemieckiej a więc 
w aluty 6b-miliioitio\vego państw a jest 
suma zaledwie jakichś trzysta  pięćdzie 
siąt miljcnów złotych m arek, co  sta'-

Co sio dzieje w więzieniach Rzeszy.
Samobójstwa więźniów. — Pisarze polityczni 

w dężkiem więzieniu.
(Telefonem od naszego korespondent*)

Warszawa, 13 kw ietnia. (Sz) Z D ort 
nrunau donoszą: W  więzieniu tu łlj-  
szem popełnił sam obójstw o adw okat 
Ehas, uw ięziony p o i  zarzutem  oszu­
stw a podatkowego'. P rzyczyną  sam o­
bójstw a było złe obchodzenie się z wię 
źniem.

Z Berlina donoszą: W ięzieni od dnia 
w ybuchu rew olucji narodow ej pisarze 
polityczni O sietzky i Miihsam oraz 
iprzewódca kom unistów  • niemieckich 
Thaelm an. przew iezieni zostali do cięż 
kiego w ięzienia w  Somienburgu. 
W  więzieniu tern p rzebyw a obecnie 
300 więźniów politycznych.

Z Berlina donoszą: C zterej więźnio

wie polityczni, Interno wam w  jednym  
ż  obozów  koncentracyjnych pod Mo­
nachium. usiłow ali zbiec. S traż  obozu 
dała salw ę do uciekających, zabijając 
trzech i raniąc ciężko czw artego .

W arszawa, 13 kw ietnia. (G) Z Dues- 
seldorfu donoszą: W czoraj a resz tow a­
no w  D uessełdorfie burm istrza m iasta 
dr. Łehra i rad cę  m iejskiego d r. Oden- 
kirchena, oraz kilka innych osób, pod 
zarzutem  dokonania m alw ersacją  a nie 
dozwolonyoh o re racy j giełdow ych. 
D ziś rano , g d y  do celi w ięziennej 
w szedł dozorca, ujrzał dr. Odenkirche- 

J na już bez życia. Dr. Odenkirchen po- 
I w jesil się.

Rozwiązani? sejmu gdańskiego.
Gdańsk, 13 kwietnur. (PAT) Dziś o 1 

Sodz. 16 odbyło  się posiedzenie Yćłks- 
lagu gaaiiskiego z jedynym  punktem 
Porządku dziennego, m ianowicie wnio 
śkicm  trzech party j p^senacki-ch o roz 
w iązanie się sejmu.

Z porządku dziennego zabrali głos 
jedyn-ę poseł socjabstyczrĄ’ B rill f  ko- 
iruinjstj-czny Plenikow sk:. P ie rw szy  
w J'pow iedzrał obaw ę, że wj^boTj7 za 
pr7ykłaueiTi R zeszy  mogą się odbyć 
w  atrr osferze te rom , dodał jednak, że 
socjaliści utają w  zm ysł sarnozaeho- 
a a w c z y  Judinośc gdańskiej.

Pos. Plen itow sk i podnieconym  gło­

sem zaatakow ał ustrój kapitalistyczny, 
zapow iedział upadek hilieryzm u w  
Rzeszy i w y raz ił nadzieję że komu- 
ruzm zatriumfuje na świecie. M ow a je­
go p rzery w an a  była często przecz hitle­
row ców .

Następnie w  w yniku imiennego gło­
sow ania wniosek o rozwiązanie Volks- 
tagu przy  <36 głosujących u ry sk a ł 41 
głosów  za i 6 kom unistycznych p rze  
ciw ko. 19 socjalistów  w strzym ało  się 
od głosow ania. Posiedzenie zam knięto 
p rzy  okrzykach z  prawej s tro n y  Izby 
na cześć  Hitlera, z lewej na cześć  ludu 
pracującego.

Hitler rozwiąże partie socjalistyczną?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, .13 kw ietnia. (Sz) Z B er- I rniarem rozw iązania partii socjal-demo 
Ima donoszą: W edług informacyj z kół | kratycznej. 
politycznych, rząd  Rzesizy nosi się z za 1

nowi ledw ie 10 proc. pokrycia obiegu 
banknotów  niemieckich.

P raw d ą  jest. że ten katastrofalny 
stan  finansów m óglbj być- utrzym any 
na pew nym  obronnym  poziomie, ale 
ty lko  przy  spokojnej p rac j: tw órczej i 
ożyw ieniu eksportu na zew nątrz, c e ­
lem ustabilizow ania i umocnienia bi­
lansu płatniczego Niemiec. Ale w  tym  
kieriulku ostra  autarkiczną Iłują poli­
tyk i gospodarczej H ugenbergów  i P a - 
penów  popsuła w  dużej m ierze szyki 
niemiecki© na r jn k a c h  zagranicznych. 
Niemcy w esz ły  w  w ojnę celną z sze­
regiem  krajów , na tle sw ej polityki za­
granicznej osłabiły  w ym ianę to w aro ­
w ą z licznj mi sw ym i dobrym i i s ła ­
bym i odbiorcam i: naw et sw e stośnnki 
w ym ianj towarowet! z Sowietam i, iktó 
re b y ły  dużym rynkietu zbytu  dla pro 
aukcji niemieckiei, memailże p rzek re­
śliły.

Poza  m om entam i ściśle gospodarcze 
mi niem ałą rolę odgryw ają tu też mo­
m enty psychologiczne. Awanturnicza 
polityka obecnych leaderów  R zeszy, 
nieustabilizow ane w arunki polityczne, 
orgie gw ałtów  a polityki szaleństw a,— 
to \vszysłko składa się na ob raz  dzi­
siejszej sytuacji niemieckiej, w  której 
zatracono m iarę w ocerJe rzeczy w i­
stości dzisiejszego trudnego m aterial­
nego bytu  każdego państw a.

Dr. Schacht, m ianow any na stano­
w isko p rezj denta Banku R zeszy i 
m ający tw orzj-ć c z w arty  filar dizisiej- 
sz j’ch Niemiec p rzyznał nieci.uvno, że 
sytuacja walutowra Niemiec staje się 
coraz trudniejszą. Jedyne remedium 
widzi w  nadzicji nagrom adzam a w  
Banku R zeszy  w alu t i rezerw  dew izo­
wych. k tó reby  zapew niły  w alucie niic- 
mieckiei sw obodę rucliów. Jaką  drogą 
jednak m a nadejść to nagromadizenie 
w alut, to już jest narazie  niewyJawło-*- 
ną przez cł a Schachta tajemnicą.

Dodać należj', że nie jest w ykluczo- 
uem, iż fiiiansjera żvdow ska. k tó ra  nie 
w ątpliw ie w  imię solidarności rasojvej 
p rzy łączy  się do ekonom icznego boj­
kotu Niemiec, napew no nie zechce za- 
sTać swem i pieniędzmi bojkotowanego, 
p rzez żydów  całego  św iata ©raanizmu. 
S tąd  może się zrodzić wędr-jM ka ka­
pitałów  z Niemiec do innych państw , 
powodując — bardzo możliwe — wiel 
kie zm iany w  układzie stosunków  fi- 
nausow j-ch na całym  święcie. N iew ąt­
pliwie w bankow ości, przem yśle i han 
dlu niem ieckim  są zaangażow ane b a r­
dzo znaczne kapitały  żydow skie, na 
k tórych  pow sta ła  bu ta  niem iecka tak 
okropnie m szcząca się na tych , którzy 
ltiem ców sw ym  kapitałem , sw ą pracą 
w  przem yśl#  a zw łaszcza w  m ię d z y ­
narodow ym  handlu zasilali i poważnie 
wspierali.

C zy  Niem cy tego w szystkiego nie 
w idzą?  B ardzo  praw dopodobne. Bo 
państw o  posiadające sześć milionów 
głodnych bezrobotnych zapow iada, że 
pozwoli niszczyć w arsz ta ty  p ra c y  ig,» 
dzł się na waJkę odw etow ą. P rz jrjmu- 
.ie n a  sw e bark i ciężar bojkotu nie­
mieckich tow arów . T w ierdzi, że sic 
jńe boi, jrdyż jego pięść ma narazie 
w  co udieirzyć.
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? m ń  Ś w ię te m  T r z a c fe g o  M a ja .
Zebranie K?m teiu Obywatelskiego.

W czoraj odbyło  się w  Urzędzie W o­
jewódzkim Pod przew odnictw em  P. 
■wojewody B eliny-Prażm ow skiego ze­
branie reprezentan tów  w ładz, insty tu- 
cyj i o-rgunizucyj społecznych celem 
ukonstytuow ania Komitetu obyw atel­
skiego obchodu Św ięta 3-go Maja. Ko­
mitet ooyw atelski tw orzą w szyscy o- 
>ucii na posiedzeniu w dniu 13r b. ni.

Prezydjm n Komitetu honorow ego 
w ybrany w . nasiępującym  składzie: 
woj. B elina-Prażm ew ski. arcyb . ks. 
dr. Tw ardow ski, arcyb . ks. dr. Teodo- 
rowiez. gen. Rómmel, gen. Popow icz, 

• prezes Sądu Apel. dr. Zieliński, rek to r 
ks. prof. G erstm an, rektor prof. Z irser, 
rektor prof. Janow ski, rek to r dr. Z ’.er- 
hcfier, kurator Gadom ski, p rezydent
I. trojanow ski.

Przew odniczącym  Komitetu w yko­
naw czego został w ybrany  p. Gołu- 
chewski prezes Fed. Zw. Obr. O jczy­
zny. Komitet w ykonaw czy tw orzą 
przew odniczący w raz z przew odniczą 
cymi poszczególnych Sekcyj i sekre­
tarzami. S ekretarzam i w ybrano  Pp. 
Dziędzielcwicza, Bajorka i Drwęs-kie- 
go.

N astępnie ukonstytuow ano poszcze­
gólne sekcie w  następujących sk ła­
dach:

Sekcja organizacyjna: w iceprezydent 
Irzyk  jako przew odniczący, oraz człon 
kow ie: r. Bogdanowicz, dr. Chechliń­
ski, dr. Chelińska, gen C-zuma, Dern- 
czyński, w icew oj. Dychdalewicz, ks. 
kan. D ziurzyński, rabin dr. Freuind, po­
seł Jaeger. dr. Klimów star. gr.. pik. 
Kuczyński krndt m iasta, inż. Lisowski, 
poseł dr. O strow ski prezes Zw. Obr. 
Lw ow a, mjr. Siaohclski, poseł ks. prof. 
Szydelskr dr. W aryński prezes Zw, 
Strzel., poseł dr. W ojciechowski p re­
zes Zw. Legionistów.

Sekcja porządkow a j pochodow a: 
przew odniczący prof. Chomickl, człon 
kow ie: płk. Baczyński, H. B łążew ski, 
płk Florek, mir. KMnk. K. Spaczyński,
II. Chwałibóg.

Sekcja akadcm g i przedstaw ień:

Stroik włoski w Tomaszowie
Tom aszów  M azowiecki. 13 kw ietnia. 

(FAT) Poniew aż dyrekcja T om aszow ­
skiej Fabryki sztucanego jedwabiu nie 
cofnęła ogtoszenia. o ^ -p ro cen to w e j 
zniżce zarobków  oraz o procentow ych 
dodatkach za dni św iąteczne, w  dniu 
dzisiejszym  robutnicy tej fabryki p rzy 
siąpili do strajku w łoskiego. W fab ry ­
ce znajdują się po dwie zmiany, robotni 
kćw , zaś trzecia zmiana, k tó ra  przyby  
ła do fabryki celem ro zp cczęea  pracy, 
już nie została wpuszczona na teren. 
Na terenie zakładów  znajduje sia ob~c 
nic około 22U0 robom ików . W ładze 
bezpieczeństw a czuwają. aby  spokój 
nie został zakłócony.

Walny Zjazd ZASP-u.
(Tel.eionein od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 13 kv ietnia. (G) Dziś 
rozpoczęły się obrady XV-go W alnego 
żja/.du Z \~ F -u . O brady zagaił prezes 
ILjehlke. W przemówieniu swem . u- 
'.rzYmauom w fornre  kartuazym ej, 
-iw L rJ z T  żo rrzjfl-ratlla tak jemu jak 
'i legom z Z arzaJu  przykra koniecz- 
*,■ ść wypicia iTTv.ii. które kto inny na- 
v. .>r/:vł (:^!xj:: do iwerv T eatru  A rty- 
slćwL Następ!!*: przemawiali; prze-
\v; . n-łczaey Waunecki i ińmprow y prze 
w rciaiczac.e Śliwic!;.. Przfciuówicnia 
w ły u rzpiiiane w ton;e apatycznym  

i nacechow ano obaw ą przed niepewną 
przy& lpśeią.

przew . poseł dr. Zdz. Stroński, człon­
kow ie: dr. Domaszew icz, W . H orzy­
ca, C. Kozietulski i dr. Boratyński.

Sekcja r o z y ^ ^ o w a : rrzew , dr. Ko­
pacz, członkow ie: J. Bartosiuski. dr. 
Gufcrynowicz, posłanka Jaw orska, p. 
M ozołowska, p. Popielow a, E. Szczu­
row ski.

Sekcja prasow ą i propagandy: prze­
w odniczący red. Laskow ireki. człon­
kowie- red. B arauo\yski. dr. Namysł, 
J. P e try , dr. Próclmicki. red. Szarota.

Sekcja finansow a: przew . u. Droja- 
now ska. członkow ie: p. Alek san dr o-
wiczów na. dyr. Błaha, p. Bogdanow i- 
cz-owa. im ceprczyd. Chajes. posł. J a ­
w orska. p. Kiucznikowa. w iceprezyd. 
Kubala, sen. dr. Loewenlicrz, b. Lubo­
mi rska. dr. U hm a.

Sekcja obchodów prowincjonalnych: 
p rzew . starosta  Eckhardt. dr. St. Kop­
czyński i K. R adw ański.

-Sekcja prelegentów : przew . H enryk 
Błążew ski.

Mac Donald o rewizji traktatów.
Opozycja Labour Party ostro atakuje „pakt czterech*'.
Londyn, 13 Kwietnia. (PAT) Na dzi- 

stejszem p S ied zen iu  Izby Gmin, po 
zgłoszetiim w niosku o odroczenie obrad 
z pow odu św iąt W tolkiejnocy, deputo- 
w any Atlee w  imieniu opozycji Labour 
P a r ty  w ygłosił przem ów ienie na te­
mat obecnego Stanu zagadnień św iato 
w-ych.

Atlee rozpoczął od spraw y paktu 4 
m ocarstw , k tóry  w yw ołał wiele za­
strzeżeń. Opozycja Labour P a r ty  sprze 
ciwia się w sposób stanow czy każde­
mu paktow i, w edług którego św iat 
miałby- być rządzony przez wielkie mo 
cars tw a . C ały  św iat powinien być 
szczerze w dzięczny m niejszym  pań­
stwom , k tóre  w ykazały  lepsze zrozu­
mień c ,  co jest dobrem  św iata, aniżeli 
wielkie m ocarstw a.

Mac D onald w  odpow iedzi o św iad ­
czył, że mówić będzie tyłku o nara­
dach w aszyngtońskich, pozostaw iając 
sir John Simonowi udz'clenie odpow ie­
dzi na inne zagadnienia. M ac Donald

NA ŚW IĘTA! NA ŚW IĘTA!
H Ó F L I N G E P . A  C z e k o l a d a  d o  C i a s t  i T o r t ó w  
H Ó F C 1N G E R A  B a r a n k i  i P i s a n K  c z e k o l a d o w e  
H Ć F L 1N G E R A  G a l a r e t k i ,  O w o c e  i M a r c y p a o y  

d o  u b ie r a n ia  torfów , LuRter,
M&fca o r z e c h o w a  i m ig d a ł o w a  
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A

SK LE P  F IR M O W Y : UL. R U T O W S K IE fO  8.

W pet ags^li na Unii Lwów— Kraków
można bodzie słuchać aur.ycyj radiowych.

(T elefonem  od nas’ peo  koresp on d en ta )

W arszaw a, 13 kw ietna (Sz) Jak  wia­
domo, od  kilku lat w pociągach, kursu­
jących na dłuższych m agistralach ko­
lejowych, pasażerów :c m ogą sobie skra 
cać czas podróży słuchaniem  auaycyj 
iradjowych dzięki specjalnym  instala­
cjom radjow ym .

Instalacje te, dotychczas w'pro władzo 
nc zosta ły  w  pociągach na liasrępują,. 
cych lu jach : W arszaw a—Lw ów , W ar 
sza w a—K raków ,! W ar s z a w’a—Poznań,
W arszaw a — Gdynia i  Warszawka

Łódź. W najbliższym czasie projekto­
wane jest w yposażenie w takie instala 
cjc pociągów kursujących miedzy Kra­
kowem  a Zakopanem, m iędzy Krako­
wem i Lw ow em  -oraz m iędzy W arsza­
w ą i W ilnem.

Podkreślić należy fakt, że obsługa 
rad jow a n a  kolejach polskich jest zor­
ganizow ana wizorowo i służy za przy­
kład obcym  kolejom, które na sw-oiclr 
liniach zaprow adzają podobne ino w a­
d ę .

Katastrofa samotota pod Toruniem
Cl elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 13 .kw ietnia. (G) Z To­
runia donoszą: W nocy z 12 b. m. na
13 b. m. sam olot, pilotow any przez 
plutonowego Paluszyńskiego, odbyw ał 
ćwiczenia, mając jako obserw aio ra  
por. Chlopilca.

W  chwili gdy aparat p rzelatyw ał 
nad W isłą. w. okolicy Jakubsbiego 
Przedm ieścia, zaczął niespodziewanie 
obadać. Lotnicy, zorientow aw szy się 
w  groźnej sytuacji, aby uniknąć nie-

Zabiegi austriackich uzdrowisk
o rozaim polityczny w sezonie kuracyjnym.

S K Ł A D A J C I E  D A T A i  
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IE  

= = = = =  w BYTOMIU I

Wiedeń, 13 kwiaiit r. (1+AT) Na tle 
ruchu turystycznego  może Pbjść mię­
dzy Austrją a  Niemcami do pow ażne­
go konfliktu A ustriackie uzdrow iska i 
letniska zażądały  od rządu w ydania 
na sezon letni zakazu mamifestacyj po 
litycznych, pochodów, noszenia mun­
durów  party jnych  i t. P- 

Zakaz taki w y d ał już rząd  Dolnej 
Austrii na czas od 15 kwietnia do 15 
października. Organ narodow o-socjali- 

| styczny -Deutschoesterneśchische. J a -

chybnej śmierci, zeskoczyli ze spado­
chronam i. P lu t. Paluszyński w ylądo­
w ał zupełnie szczęśliw ie, na tw ardym  
gwincie. natom iast por. Ch topik. k tó ry  
lądow ał ua-d brzegiem  W isły . doznał 
skom plikowanego złam ania ramion. Po 
goto wic ratunkow e odw iozło go do 
szpitala wojskw ego.

Aparatu jeszcze nie znaleziono; mo­
żliwe że w pad ł o n  do  W isły . P rz y c z y ­
na w ypadku narazie nieznana.

gestzeilung“ grozi z tego pow odu boj­
kotem turl.v stycznym  Austrji i w skazu­
je na to, że tu ryśc i niem ieccy odwie­
dzać będą tylko te  m iejscowości w  Au 
strji, w k tórych  ruch nanodowo-socja- 
listyczny nie będzie zw alczany.

„Reiclispost" zaznacza z oburzeniem  
że obok bojkotu Żydów, planow any 
jest bojkot ludności chrześcijańskiej w  
Austrji i podkreśla, że złośliwość, z ja­
ką narodow i socjaliści zwa czają Au- 
m ia .  iest w p ro st bezprzykładna.

zaznaczył, że sp raw a ew entualnej re­
wizji trak ta tó w  b y ła  om aw iana. Lecz 
rewizja ta, to  u trzym anie pokoju by­
najmniej nic poza Ligą, lecz w łaśnie 
w  jej tonie, p rzy  użyciu jej m echani­
zmu. M ałe państw a mieć będą zatom 
-te sam e praw a, co w ielkie m ocarstw a 
gdy  nadejćfde chwila zastanow ienia 
się nad spraw ą rewizji.

Om awiając spraw ę konferencji w a­
szyngtońskiej, M ac Donald zaznaczył, 
że czerw iec zbliża svę szybko, a rzą ­
dy am erykański i angielski są p rze­
konane, że przed przypadającym  w po 
Iowie czerw ca term inem  sp ła ty  dłu­
gów, powinno- nastąpić szczere zbada 
nie sytuacji drogą bezpośrednich roz­
mów.

V r  John Simon 
o kw estjji żydow sk ie j.

W dalszym  ciągu debaty przem a­
w iał Ponownie min Simon, w ystępu ­
jąc jako w yiązicicl uczuć całej Anglji 
w obec gw ałtów , popełnianych na Ży­
dach i im ych  mniejszuśoiiach narodo­
w ych w Niemczech. B y leb y  — m ó­
w ił i— wielkim błędem  przypuszczać, 
że poczucia te ograniczają się do człon­
ków. społeczność’ żydow skiej lub zo- 
stu ły  p rzez nich rozbudzone. P rzec iw ­
nie. są one spontanicznym  'wyrazem 
uczuć, jakie obyw atel naszego kraju 
odczuw a w obec zasady  toIeranc.il 
etnicznej.

P oruszając następnie sp raw ę do- 
ruszczenia  Żydów  niemieckich do P a ­
lestyny. sir Simon oznajmił, że w ysoki 
kom isarz udzielił upow ażnienia do 
w ydania  1000 św iadectw  M ig racy j­
nych dla AŃzdajelenia ich pośród Ży­
dów, pochodzących z klasy robotniczej 
niemieckiej. Św iadectw a te-zakczone 
będą do kcniyngenfu. przypadającego, 
na I półrocze roku. poczynając od 1-go 
kwietnia.

Katedra w College de Franca 
dla prof. Einsteina?

P ary ż , 13 kw ietnia. (FAT) R z s i  fra-n 
cuski złożył do izby deputow anych 
wniosek o przyznanie dodatkow ych 
k redy tów  na ufundowanie ka ted ry  fi­
zyki i  m atem atyki w College de F ran ­
ce specjalnie dla prof. F.iins teina.

W  m otyw ach do tego w niosku -rząd 
francuski Powołuje się na precedens 
z  lipca 1840. kiedy to Stw orzono spe­
cjalną kaiedrę jeżyków  i literatu ry  sio 
w l-ńskiej w  College tle F rance dla 
Adama M ickiewicza, k tórego patrio­
tyzm  i niedola szczególnie przem ów iła 
do serca Francuzów .

Dalej rząd  francuski zaznacza w 
sw ych m otyw ach, żc 111-cia Republika 
nie m oże okazać się mniej liberalną, 
niż m onarchia lipcowa, i stw ierdza, żc 
prof. E instein znajdzie w  pełnej chw a­
ły  uczelni, założonej przez. Franciszka 
I-go dra obrony w olności ducha, nie- 
zbęne w arunki spokojnej p rący  i p rzy ­
jęcie godne jego geniuszu.

Jak?) pogoda będzie dzisiaj!
W arszaw a, 13 kw ietnia. (PAT) P rze  

w idyw any  przebieg pogody do w ie­
czora dnia 14 bm ,, Najpierw, stopnio­
w y  w zrost zachm urzania, miejscami 
deszcz, potem  zmiennie. TPemperatura 
bez w iększych zmian. Um iarkow ane 
w ia try , najpierw  południowe i pału- 
dniowio-zachodnie, pciem  zaJ io ln ie .

•  *  *

T em peratura  w e  Iw o w ie  w  dniu 13 
bm. w ynosiła : o godz. 7 rano ciśnienie 
barom etryczne 733*78, tem per. +5*4; 
o godz. 1 w południe ciśnienie barom . 
733*92, tem per. 4-11*4, o godz. 9 w ie­
czór ciśnienie barom . 733*57, fce-npwa- 
tu ra  H-7‘4.
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wielki proces polityczny w Moskwie.
Co zarzuca akt oskarżenia inżynierom angielskim i sowieckim.

M oskwa, 13 kwietnia (PA ] j Vv śre- 
cię w  południe (jak donisil-iśmy już o 
em ipokiótce) w  wielkiej s a ' |  domu 

sojuzów, w  obecności przedstaw icieli 
korpusu dyplom atycznego, prasy sowie 
ckiei i 'Zagranicznej, oraz szczupłego 
grona publiczności rozpoczął się pro- 
ewj o sabotaż w przem yśle e lek tro ­
technicznym, Na ławie oskarżonych za 
siadło 17 osób, w  tern 6 angielskich in­
żynierów, pracow ników  firm y „Metro-, 
paiitaiii Y ickers Co;np.“

Komplet sędziowski stanow ią człon­
ków e. sądu najw yższego, Ulrich, prof. 
M artens, inż. Dim itrjew, człoiiek-za- 
stępca Zelikow. O skarża generalny pro 
kurator W yszyński.

18-ty oskarżony  inżynier elektrowni 
^  Czelabińsku, W itwieki, jest nieobec- 

z powodu choroby. Spraw a tego 
głównego oskarżonego została  wydzielo 
na z obecnej lozpraw y.

P ierw sze posiedzenie sadu zostało 
wypełnione odczytaniem  obszernego, li- 
czhCego 77 stron m aszynopisu aktu o- 
£karżen;a. Akt oskarżenia zarzuca Śzpie 
gostwo w ojskow e, polityczne i ekono­
miczne, organizow anie aktów  dyw er-
D.uiych na elektrow nie w  Moskwie, 
pzclabhisku, Złatouściu, Baku ] h cc- 
Kun osłabienia przem ysłu sowieckiego, 
11 (ttteże układanie planów akcji dyw ei 

i sabotażow ej w przem yśle elek 
botechniczny n. na w ypadek w ojny. In- 
ż-ltiieiowie angielscy nrelli tc zadania 
w ykonać .za po mocą przekupstw a.

Akcją szpiegow ską z ranr.cnla hitel- 
kgenee Service kierow ać miał z Lon­
dynu szef wydziału ekspertow ego fir- 
tiiy- „M etropolitan V ickers“ Richard by 
ty oficer w y w d d o w czy  angielskiego 
korpusu ekspedycyjnego w A rchargiel- 
sku. W szyscy  oskarżeni obyw atele so­
wieccy do w iny się przyznali. Jedy-

Trzy wyroki śmierci 
w Przemyślu.

Przem yśl, 13 k w ie tn a  (PAT) P rzez 
c,wa dni toczy) się w Przem yślu  sąd 
doraźny przeciw  M ichałowi S trach o- 
• H  M5 chało w j Ziętkowi i W ładysł.

irkaczow j oraz Jakóbowi Rusałkowi, 
oskarżonym o to. że w nocy z C| na 
1 5 ^iarca br. dokonali napadu rabunko 

na d om  Michała M aślank; j zra­
b o w a li s i .5rj o raz notes i scyzorek.

'W t e m .  Michał S trach 'miał według 
a, tu oska H enia oddać s trza ł do Ma- 

. l nk i , k t ó r y  z tego powodu stracił ży- 
eie. \VSzys* .  o.-karżeni przyznali się 
do winy. ‘

bm, popołudniu zapadł 
*>kazr

kare

w yrok
y  ,,uiąey Michała Stracha, Michała 

tę Ka j W ładysław a D yrkacza na ka­
rp W ierci przez powieszenie. Spraw a 
^ s m k a  została przekazana sądow i

^yezajnemu.
tybunj,} zamienił oskarż, Ziętkowi 
’ śmierci na dożyw otnie ciężkie, 

tęzienie. O brońcy skazanych odnieśli 
, • P rezyden ta  Rzpltej z  prośbą 

°  utaskaw ien;e.

STRa Jk PRZEMYSKICH KOLPOR­
TERÓW.

dePnnn"!yśl’ 13 kw ietnia (PAT) W Sro- 
terów  Tiu NVS buchł tu straik  ko poi
hurfr,,,.8? k t ó r z y  dom agają się ort 

j . , n 'ków podw yższenia zarobków  
W czasow ych 20 proc. od brutta 
Proc* W obec liicprz^woia tych

z
na 40

s p r  J e j k ^ I K J i r t e r z y  'n i c  b r z y K !' i  g a z , e t  d 0

ARESZTOW ANE OSZUSTA. 
Stanisławów, 13 kwietnia (PAT) W

l r W y ’aISi  został Leopold Sen 
uengluck Za dokonane oszustw  na s/ko  
dę firm y „Polski P rzem y sł'R y żo w y ' w
K iakow ie o raz  na szkodę skarbu pan- 
f, .a P )zez (niepłacenie podatków  w 
Klukowie, oraz na szkodę skarbu pań­
stwa p rzez niepłacenie podatków' \v  ka 
sic skarbow ej w  Stryju!

ny z pośród t-skarżonycli A uyików , 
k tó ry  me został zwolniony za kaucją 
do chwil: obecnej przebyw a w wfęłr+t 
niu śledczcm GPU. R eszta Anglików 
nie przyznała  się do wny.

O godz. 16 przew odniczący zarzą 
dził 2 godz. przerw ę.

Zeznania oskarżonych.
Londyn, 13 kw ietnia ( P \T )  K ores­

pondent R eutera w M oskwie donosi, że 
na środoweT rozpraw ie przeciw  an ­
gielskim inżynierom , jeden z  o skarżo­
nych Rosjanin Gusiew w yznał .szcze ­
gółow o l 7 jaką sposób zniszczy? ma­
szyny  i w jaki sposób dostarcza! wia­
dom ości: „Sam  rzuciłem  kaw ałki me-

iAl.it du maszyn w zakładach w Zła- 
•toliściu, — ośw iadczył Uusjcw  łnzy- 
tai-er an :,efsk i Mac D onald znal mói 
(plan i pomagał mi“. Na to  Muc D o­
nald ośw iadczył: „Tak to praw da
poczcni dodał, że zw rócił się do Gusje- 
*va p o ' informacje w  sw ym  własnym 
interesie.

Gus.iew stw ierdził, że posiadane 
przez niego środki finansowe były  b ar­
dzo slmomne, o trzym yw ał tylko 150 
rubli miesięcznie. n & fjpm e jednak sy­
tuacja jego popraw iła się dzięk; M ac 
Donaldowi. Mac Donald stw ierdził, i i  
dał G u siewów 3.500 rubli.

(Przebieg dzisiejszej rozpraw y poda 
jem y na innem mieisou).

Układ handlowy angielsko- 
niemeckt

Londyn, 13 k w ie tn a  (PAT) W L011 
dynie pofpisany został 12 b. m. w  mi­
nisterstw ie handlu protokół angielsko- 
niemiesku dotyczący w ym iany towa- 
rowe.i.

Na podstawie tego protokołu Niem­
cy  zobow iązały się rozszerzyć kon­
tyngent dla węgla angielskiego. zaś 
W ielka B rytania zgodziła się na udzie­
lenie Niemcom pew nych ulg celnych. 
Największa z ulg. o jaką Niemcom 
chodziło, a mianowicie dla eksportu 
jedwabiu sztucznego. nie została im 
Przyznana. Natomiast udzielone ulga 
dotyczą szeregu chemikaliów, zaba­
wek dziecinnych i t. p. R ozszerzenie 
kontyngentu dla w ęgla angielskiego 
m a być znaczne. >>„ T 

 o---------

W arszawa, 13 kw ietnia (Sz) W7 środę 
o godz. 22 n.t klinice „O m ega" .w W ar­
szaw ie zm arł po- krótkich cierpięniaGi 
M inister P oczt 1 Telegrafów Ignacy 
B oerner.

W  końcu ubiegłego tygodnia Mini­
ster Boenner zachorow ał pow ażnie na 
p łuca; przew ieziony niezwłocznie na 
klinikę „O m ega" zm arł po kilkudnio­
wej chorobie,

* * *

S. p. Ignacy B oerner urodził się w  
sierpniu 1875 r. w  Zduńskiej W oli pod 
Łodzią. Do szkoły realnej uczęszczał 
w Kaliszu. U kończył politechnikę w  
Darrr.stacie w  r. 1902 z tytułem  inży­
niera m echanik5. W  D arm stacic wystą­
pił ś. p. I. B oerner w  szeregi P P S .

P o  pow rocie do kraju pracow ał ś. p. 
I. B oerner jako iciżynier-rnechartik na 
w arszawsko-wiedcTiskiej ko-leji żelaznej 
będąc jednocześnie członkiem  w arszaw  
skiego kom itetu robotniczego P P S . 
lako członek partji zajął się p racą agi­
tacyjną którą  prowadź-5! tak In tenzyw  
me, że zw rócił na siebie uw agę' rosyj­
skich w ładz, w następstw ie c/.ego znut 
szony był przenieść się z W arszaw y, 
gdzie groziło  mu aresztow anie, do

O strow ca na starftw iskd  inżyniera w 
Zakładach O strow ieckich. Na tern s ta ­
nowisku rozwmał dalej działalność agi­
tacyjna i b ra ł czynnjA udział w  ruchu 
rewolucyjnym .

W  r. 1905 w  czasie rewolucji obrany 
został prezydentem  k ró tko trw ałe j repu 
bhkj ostrow ieckiej. W ładze rosyjskie 
w ydały  na niego zaoczny w yrok 
śmierci, wobec czego w  r. 1906 emigro 
w ać m usiał do Krakoyra. a następnie d-o 
Frankfurtu  nad Menem, aby po kilku 'a 
tach tu łaczki na obczyźnie osiąść w e 
Lwowie-

W e Lwów ie w stąpił ś. p. I. Boerner 
do Związku Strzeleckiego.

W  dniu w ybuchu w ojny śwóatowc-j 
sta-iiąt dnia 4 sierpnia 1914 r. do służ­
by w  I-ei B rygadzie Legionów. Słu- 
żyl w*l oddziale w yw iadow czym , w 
kompauji saperskiej, a  w reszcie w  mi­
sji specjalnej od Kom endanta P iłsud­
skiego udał się do W arszaw y  celem 
stw orzenia fu oddziału strzeleckiego.

Po odm owie przytsae&i i a resz tow a­
niu Komendanta P iłsudskiego in terno­
w any by l przez Niemców w  Beniam i­
nowie od lipca 1917 r . do  czenvca  
1918 r. Po pow rocie K om euD nla z

M agdeburga -p-ełnił jako kapitan funk­
cje łącznikow e p rzy  niemieckiej R a­
dzie żołnierskiej w W arszaw ie, a na­
stępnie m ianow any został kom endan­
tem  głów nym  milicji ludowej

,\V czasie najazdu bolszewickiego śp. 
L B órncr by 1 kolejno szefem oddziału 
II arirR  3-ej i 5-tej. inspektorem od­
działu II Naczelnego D ow ództw a, w re 
szcie pracowni! w7 ścisłym' sztabie Na­
czelnego W odza. W  r. 1922 r. iako pod 
pułkownik przydzielony został do 6 p, 
saperów . W  kwietniu ,r 1923 mianoma 
ny został attache wjajskowym p r/y  
poselstwie po-lskicm w  Moskwie. W r. 
1925 objął dowództwm 5 pułku sape­
rów w Krakowie.

W  r. 1928 został m ianow any sze­
fem w ydziału w ojskow ego w  Min. 
P rzem ysłu  ; Handlu, łącząc z tc  n 
stanow isko dyrek tora  Polminu, a na­
stępnie prezesa rady  adnvnstracy inej 
tego tow arzy stwa.

W  dniu 16 kw ietnia 1929 ś. p. I. Bocr 
ner pow ołany został do gabinetu p re­
m iera Św italskiego, w którym  obkiil 
lekę m inistra Po-czt i Telegrafów, 
Urząd ten s-pm vow ał ś. p. I. Boerner 
bez przerw y w ciągu 4 lat we w szyst­
kich następm  cli gabl-netach.

Papen i Goerlng w Watykanie
Berlin, 13 kwietnia (PAT) P-rasa nie 

n reck a  donosi z Rzym u: W icekan­
clerz  Papen i minćs-tei Goering został 
w środę p-rizyjęc-i przez Ojca św. na spe 
cjainycli audiencjach p ryw atnych .

Audjencia P apena trw a ła  pół godzi­
ny, 1 miała, jak zapew niają dziennik' 
niem ieckie charak ter serdeczny. P rzed  
końcem  audiencji Papen przedstaw ił 
Papieżow i sw ą m ałżonkę.

P o tem  przy ję ty  został min. Goering, 
k tó ry  przed zakończeniem  audiencji 
p rzedstaw ił P ap :eżowd podsekretarzu 
stanu K om ara, Z arów no G oering jak 
i K orner przybyli na audiencję w mun­
durach hitlerowskich.

P o  audjencji u Papieża, Goering w ras  
z K brnereai odwiedzili podsekretarza 
stanu kard y n a ła  Pacelli‘ego z  k tórym  
odbyli jednogodzinną rozm ow ę. Na 
konferencji tej omawbaiio sytuację po­
lityczną w Niemczech, zc szczególuem

uwzględnieniem  w zrostu  sił narodow o- 
socjalistycznych.

Po wyjściu z W atykanu G oering zo­
stał powdtany przez grupę Niemców7 0- 
krzykam i „Heil H itler".

W  przededniu audjencji u Papieża, 
Papen odby ł z w ysokiemi osobistością 
mi W atykanu konterencje na tem at u- 
norm ow ania stosunków  m iędzy Stolicą 
Apostolską a now7ym regirne‘m w 
Niemczech,

Jednocześnie baw iący wr Rzyuiii: 
prezes partii centrow ej prałat Kaas od 
w iedził Papena. P ra ła t K aas odhyl z 
Papieżem  naradę w  spraw ią nowej 0- 
re n ta c jł partji centrow ej, która nie­
w ątpliw ie poprze rząd ITtlera.

Na a u d j e n c j i  u Papieża, w.idekau- 
clerz Papen miał w imieniu rządu me- 
mieckięgo zapewnić nietylko o  u trzy ­
maniu przyjazny cli stosunków  z W >- 
tykanem . lecz naw et o dalszej ich roz­
budowie.

Śniadanie w willi Borghese.
Berlin, 13 Kwietnia' (PAT) Donoszą 

z Rzym u, że w7 willi Borgliesc odbyło 
sie 12 b. m. śniadanie, w ydane przez 
Mussolimiego na cześć w icekanclerza 
Papena i m inistra Goeringa.

Berlin, 13 kwietnia (PAT) M iaro­
dajne kola niemieckie zaprzeczaia wia 
domościom p ra sy , jakoby  mimstrowHh 
Pappjti i G oering prow adzili w  RzynTe

pertraktacje w spraw ie ipaktu 4 m o­
carstw.-, W  okresie św iat wńetkanoc- 
11 ycli rokow ania polityczne m iędzy 1110 
carstw am i w7 tej sprawie nie są  p rze ­
w idyw ane.

Berlińskie czynniki urzędow e do­
tychczas nie otrzym ał: m em oriału
francuskiego, niemniej jednak treść  je­
go iest 'w  znana.

Porażka ariwi chińskiej.
Szanghaj, 13 kw ietnia (PAT) Dono­

szą tu o krw aw ych waiKach iapońsko- 
chhiskich w północnych Chmach. W oj­
ska japońskie, posługujące się ciężką 
arty lerią, p rzekroczy ły  w kilku miej- 
sco\\»ościach wielki mur chiński i za­
jęły szereg mieisccM jśei. Samolotu 
japońskie bombardują bez Przerw y d ) 
linę rzeki Luan, o 70 mil od Cząng Ha i 
Kwan.

W edług wiadomości ze źródeł japoń 
skioh, arm ia chińska cofa się w pcądo- 
chu. Japończycy nie zam ierzają j|raWct1H 
kontynuow ać pościgu i, og ran iczyw ­
szy  s-ie do odrzucenia wojsk chińskich 
poza rzeke Luarn. w ycofają sic na swe 
daw ne pozycje wzdłuż wielkiego niu-
111.

„Tajemnicze** morderstwo.
Berlin, 13 kw ietnia (PAT) W e wto­

rek nad ranem  w Kamienicy zamordo­
w any zosta ł adw okat dr. W einert Żyd. 
I rzęch napastników7 z opaskami .sztur­
m owców przybyło  do mieszkania dr. 
W einerta i aresztow ało  go. Nazajuirz 
rano dr. W einerta znaleziono na pery­
feriach m iasta z przestrzelona skronią.

K ierow nictw o oddziałów szturm o­
w ych  ośw iadczyło, że chodzi tu praw7- 
dopodobnie o czyn prowokacji.

Prezydium  policji w yiaśnia. że  dr. 
W einert nie znajdowrał się ma liście 
bojkotow ej adw okatów , poniew aż u- 
czestn ic ty ł w  wojnie św iatow ej.
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hitlerowskie Nieme? atakują Polską
za pośrednictwem swego radja.

W arszawa, 13 kw ietnia. (Sz) Od 
chwili dojścia do w ładzy  w  Niemczech 
partii H itlera, radiostacje niemieckie 
nie stosują się do postanow ień komwen 
cdi o nieatakowiariiiu s,ię w zajem nem  
państw  za pośrednictw em  radja.

Radiostacje niemieckie w ystępują 
niezw ykle ostro i zaczepnie przeciw  
Polsce. Niemal w szystk ie stacje nie­
mieckie, a przedew szystk iem  położone, 
w e w schodnich połaciach R zeszy, 
w prow adziły  specjalne godziny t. zw. 
uśw iadam iania narodu o zagadnieniach 
wschodnich Niemiec, a w  ram ach tych

(Telefonem od naszego korespondenta)

godzin prelegenci upraw iają propagan­
dę antypolską, nie cofając, się przed 
oszczerstw am i i kiamliwem ośw ietle­
niem stosunków  ;iolsk;ch. Zjawiskiem 
stałem  w  tej propagandzie radiow ej 
jest w ystępow anie z żądaniem  „zw ro- 
tu“ tery to riów  Państw a polskiego.

.To pogw ałcenie p rzez radiostacje 
niem ieckie konw encji podpisanej z Pol 
ską, spowoduje w najbliższych dniach 
interw encję Polskiego Radja w B erli­
nie. D o Berlina ma udać się dyrektor 
n aczśtay  Pólskiego R a d a  p. Chamiec, 
aby  przeprow adzić konferencje z od-

powiedniemi czynnikam i hieiniecklienu 
i skłonić w ładze  radja niem ieckiego do 
zaniechania tego rodzaju propagandy 
antypolskiej.

D yr. Chamiec — jak słychać — ma 
zażądać w  Berlinie w  sposób katego­
ryczny przestrzegania p rzez  Niemcy 
postanow ień konwencji. G dyby in ter­
wencja jego nie odniosła w  Berlinie 
pożądanego skutku i w ystąpienia an­
typolskie stacyj rad iow ych niemiec­
kich trw a ły  w dalszym  ciągu, Radjo 
Polskie będzie m usiało zastosow ać 
środki odw etow e.

Z DMA.

Z  ż a ł o b n e j  U a r t o j .

S. p. inż. Stefan Wiktor.
Lw ów , 14 kw ietnia. W czoraj o go­

dzinie 8 v icczorem  zm arł w e Lwowie 
na udar serca prezes Dyrekcji Kolejo­
w ej wc Lw ow ie inż, Stefan W iktor.

\ftyrck w procesie 
18 komunistów.

Agencja W schód donosi z B rzeżair. 
Od 22 m arca do 12  kw ietnia br. odby­
w ała się przed p'rzys'ęgly:r  i rozpraw a 
przeciw  18 kotnunrlstum, członkom Kom. 
P artii Zachodniej U k rrn y  a to 13 Ży­
dom i 5 Rusinom, oskarżonym  o  zbro­
dnię stanu.

Sąd na podstaw ie w erdyktu  sędizbw 
przysięgłych -skazał za należenie do K. 
P. Z. U. i działalność kom unistyczną:
D, Langa na 5 lat więzienia, I. Sauberr  
berga  na 2 lata, E. G radą na 2 * pól 
lata wlęz., M. R cizera na 8 miesięcy,
E. R eizera na 1 i pól lat, D. W ebera na
1 i pól roku  więzienia, A. R indera na
2 lata, B. R ech ste in a  na 10 mieś., A. 
Rosenfe-lda na 5 lat, H. W intera na 3 
lata, R, Zuekcr-brot false Keller na  5 
lat, W ł. Balickiego na 5 lat, J. Szesto- 
puiaka na 2 i pół lata, W ł. Kuszmiera 
na 1 ; pół roku  więz., J. Kowalca na i 
nok, A, Sadow nyka na  10) infesiięcy, 
W. Re chenberga na 10 mies. i S. Lie- 
bli.iga na 6 mics. w ięzienia.

Po ogłoszeniu w yroku, niektórzy ze
skazanych usiłow ali urządzić demon­
strację, czemu na czas zapobiegła po­
licja.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wykonanie wyroków śmierci 
w Przemyślu.

Przem yśl, 13 kw ietnia. (PAT) W czo 
raj późnym  w ieczorem  nadeszła z W ar 
sza w y odpow iedź odmowna na prośbę 
o ułaskaw ienie skazanych na śm ierć 
przez sąd przem yski parobków  z Ro- 
żniatow a, M ichała S tracha i W łady­
s ław a  D erkacza.

W obec tego egzekucja m iała być 
w ykonana dziś rano. Tym czasem  av o-  
statniej chwili zwrócili siię skazani do 
obrońców  z prośbą o  ponow ną in ter­
w encję u P . P rezyden ta  Rzplitej. W y 
konanie egzekucji odroczono, a obiou- 
cy zw rócili się telefonicznie do kance­
larii cywilnej P. p rezyden ta .

Poniew aż do godz. 11 przedpołu­
dniem żadna odpow iedź z W arszaw y 
nie nadeszła, egzekucja została w yko­
nana. Jako p ierw szy  stracony  został 
Michał Strach, do mim zaś W ładysław  
Derkacz.

Egzekucja odbyła się w  obeonośca 
p rokurato ra  dra Mil tana, przew odniczą 
cego try b u n a ły  Potach ego, w icepreze­
sa Sądu okręgow ego G roniewskiego, 
kapelana w ięziennego i lekarza wię­
ziennego dra Turteltauba,

Inżynierowie sngî scy w Z. S. 5.R.
nie mieli nic wipćlnsgo z angielskim wywiadem.

OFICJALNA DEKLARACJA MINISTRA SIMONA.

Londyn, 13 kw ietnia (PAT) Na dz1- 
Sejezetn posadzen iu  Izby Gmin min. 
Simon ośw iadczył, że wobec postaw ie 
nia w  M oskw 'c w stan oskarżenia izc  
ścu obyw ateli brytyjskich, p ragn :e zło­
żyć następującą deklarację:

1) Żaden z  tych ludzi nie był nigdy 
używ any  pośrednio, czy  bezpośrednio 
przez, naszą służbę w yw iadow czą, 2) 
żaden z nich n :e dostarczał n;gdy ja­
kichkolwiek iinorinacyi, 3) nie o trzy ­

mał nagrody czy pieniędzy za wystana 
u 'e  się o informacje, 4) żaden z nieli 
nie sk ładał nigdy żadnych spraw ozdań 
naszej służbie w yw iadow czej lub | a  
rachunek tej służby. W szystko, co  po 
w yżej pow iedziane, dotyczy1! rów nież 
■i samej „V ickers Mctropolitaiin Compa 
ny“, gdyż kom pauja ta nic ma i nigdy 
nie m iała żadnych stosunków z naszą 
służbą wy w adow czą".

Drugi dzcsń procesu moskiewskiego.
Mac Poraid odwołuj swe zeznania.

Londyn, 13 k w ie 'ma. (PAT) Agencja 
R eu tera  donosi z M oskw y, że w  pro ­
cesie inżynierów  angielskich zeznaAvał 
w  czw artek  św iadek Sokołow , ośwład 
czając, iż ak tów  sabotażu dokonyw ał 
od r. 1927 sam  jeden, a następnie zapo 
zmajwszy się w  r. 1930 z  M ac D onal­
dem i Gusiewem , s ta l się  członkiem  
organizacji kontr re wolucyjnej.

W  tym  momencie następuje sensa­
cja, gdyż oskarżony M ac Donald skła­
da oświadczenie, w  Ictóreim odwołuje 
sw e przyznanie się do w iny.

Na pytanie sędziego, dlaczego przy­
znał się do w b y  w  czasie śledztw a, 
odpowiada, że uczynił to , uw ażając to 
w  danych okolicznościach za rzecz  dio 
b rą  — przyczcin  przyznanie się ;ego 
nie zostało przetłum aczone w  jego o~ 
becuości. W końeu podkreślił, iż isto­
tnie jest niewinny.

Tokio, 13 kwietnia, (PAT) W ładze 
państw a M andżuko w strzy m ały  połą­
czenia między zachodnią odnogą kolei 
w schódnio-c liń  skiej z linją syberyjską, 
celem pow strzym ania ew akuacji m ate­
riału kolejowego na tery torium  s-owiec

Idem. Zarządzenie to  nie w płynie uje­
mnie na bieg pociągów m iędzynarodo­
wych.
• P o  20-minutowej przerw ie Mac Do­

nald ponow nie część oskarżenia po­
tw ierdził.

ZEZNANIA SW E ODWOŁAŁ RÓ­
WNIEŻ INŻ THORNTON.

R ów nież inż. T hornton odw ołał swe 
zeznania,.złożone w  śledztw ie p ierw iast 
kcw em , ośw iadczając, że z łoży ł je pod 
w pływ em  otrac-hu, spow odow anego are  
szbcwaniem  i zgodnem  oskarżeniem  kii 
ku osób.

O baj oskarżeń} Egodnie stwierdził?, 
że mfte w yw ierano  n a  nich w  GPU 
żadnego nacisku i że n iepraw dziw e z&= 
znania złożyli zupełni© dobrow olnie.

Sensacyjnym  m om entem  było  poza* 
tern znalezienie u  Tnomasa 2000 rubh, 
k tóre , jak zeznał, kupił za  60 funt. 
szterl. od  w yjeżdżającego do ojczy- 
zny  socjalisty niemieckiego, Thornton 
za tem  dcbrow-olrfe o skarży ł się o  sp e ­
kulację w alutow ą, co, jak  wiadomo, 
jest bardmo surow o karane p rzez  pra­
w ą sowieckie.

Relacja Papena o wizyife ̂ /Watykanie
Berlin, 13 kw ietna (PAT) Z Rzym u 

donoszą, że  w rozm owie z dziennika­
rzami niemieckimi w icekanclerz Pap en 
zaprzeczył w iadom ości, jakoby konfe­
rencje jego w  W atykanie pozostaw ały 
w zw iązku ze sp raw ą konkordatu mię­
dzy Rzeszą niemiecką a Stolicą Apo­
stolską lub założeniem  nowej partji ka 
tolickiej w' Niemczech. Nie by ła  rów ­
nież poruszaną sp raw a traktow ania Ży 
dów  w  Niemczech.

W  rozm ow ie z  Ojcem św iętym  wi­
cekanclerz przedstaw ił ty lko  praw dzi­
w y bieg  w ydarzeń  w  Niemczech, przy 
ozem odniósł w rażenie, że Ojciec Świę 
ty  jest doskonale o tem poinform owa­
ny. W izy ta  w  W atykan©  m iała poza- 
tem ch arak te r czysto  p ry w atn y . Plan 
M ussofoiego nazwał Papież genjaiuą 

• konceDCja. w vrażąiao  jednocześnie o-

czekiw anic, żc  międzynarodowe roko­
w ania w  tej spraw ie  zakończą się po- 
AV,rotem do pierw otnej form y projektu 
premiera włoskiego.

Bank Handlowy w Łodzi 
wznawia działalność.

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

Warszawa, 13 kwietnia. (G) z  Lodzi 
donoszą: W ydział handlowy Sądu o- 
kręgowego w  Łodzi podniósł wczoraj 
upadłość Banku Handlowego w  Łodzi. 
Rozprawa trwała 5 godzin. Wyrnk o- 
natrzono rygorem natychmiastowej 
w ykonalności, tak, że już w  najbliż­
szych dniach należy spodziewać się 
wznowienia działalności BanJ u.

ZMIANY NA PLACÓWKACH 
KONSULARNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 13 kw ietnia. (Sz) Do­

w iadujem y się, że radca m inisterialny 
S tan isław  Sośnicki m ianow any został 
konsulem Rzpiiłej w  Kijowie. S ek re­
ta rz  poselstw a Rzplitej w  Belgradzie 
H enryk  MzJhomme odw ołany .został 
do ctrnraą. O dw ołano rów nież do cen 
tra li konsula polskiego yv Leningradzie 
Jana Strzem bosza.

OBIEG BILONU ZMNIEJSZYŁ SIĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 13 kw ietnia. (Sz) Obieg 
bilonu w  P olsce w yniósł na dzień 10 
kw ietnia 319,5 milionów zł. .V porów ­
naniu z w ykazem  na  koniec m arca 
obieg bilonu zm niejszył się w  pierw ­
szej dekadzie kw ietnia o 1,7 miliona 
złotych.

MIN. ARCISZEWSKI WYJECHAŁ 
DO BUKARESZTU.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
W arszawa, 13 k w ie tn i*  (Sz) W  

W arszaw ie  baw i p rzez  kilka ostatnich 
dni poseł -polski w  Bukareszcie p. Ar­
ciszewski. Po załatw ieniu sp raw  słuź- 
bowychi. p. mim. Arciszewski w yjechał 
dziś du B ukaresztu.

Mac (uriey ambasadorem USA 
w Polsce.

Londyn, 13 kw ietnia (PAT) M ianowa­
ny w czoraj am basadorem  S tanów  Z i. 
w  Polsce. Jam es M ac Gur’ey, urodził 
się w Bostonie w  r .  1894. Znany jest 
jako w ybitny diz-iałacz  n a  terenie Bo­
stonu i jako ekonom ista; Od 191 x r .  do 
roku 1914 p. Mc Curley b y ł członkiem  
Izby R eprezentantów  z  ram ienia partji 
dm okratycznej. W  r. 1914 w ybrany  zo­
sta ł burm istrzem  B ostonff na  którem  
to  stanow isku pozostaję z  przerw am i 
do chwili obecnej, uzyskaw szy  3-ta.o- 
tnie reelekcję.'

Pogrzeb śp. Min. Foernera 
odbędzie się jutro

W arszaw a, 13 kw ietnia. (PAT) Na­
bożeństw o żałobne za duszę ś. ;p. inż. 
Ignacego B oernera. m inistra P o cz t ł 
Telegrafów , odbędzie się w  sobotę 15 
b. tn. o godz. 12 w  kościele ew ange* 
licko-augsburskim  p rz y  ul. K rólew ­
skiej. P o  nabożeństw ie nastąpi w ypro ­
w adzenie zw łok  na cm entarz  w ojsku- 
w y  na Pow ązkach .

Z po\\ odr zgonu ś.p. m inistra I. Bo er 
nera  p. P rezyden t Rzplitej w ystosow ał 
do w d o w y  po -ś. p. I. Boei merze o d ­
ręczne pismo z  w yrazam i głębokiego 
w spółczucia.

Hitlar w Mo achium.
W arszawa, 13 kw ietnia. (PAT) Z Be:

lina donoszą: Kanclerz Hitler p rzybył 
do Monachium, gdzie spędzi św ięta 
w ielkanocne. H itler odbył w czoraj w 
M onachium naradę z now o m ianow a­

n y m  kom isarzem  generalnym  Epp-em, 
i p rzy jął szereg osobistości ze św iaui 
politycznego.

Antyhitlerowskie demonstra­
cje w Londynie.

Londyn. 13 kw ietnia. (PAT) W  Al­
b e rt Hallu odbyto się p rz y  udziale 400u 
osób zgrom adzenie protestacyjne prze 
oiiwko rządow i H itlera, zorganizow ane 
przez Labouf P a r ty  i T rade Un-ony. 
S zereg  w ybitnych  działaczy partyj, 
jak  L ansbury , G npps, Zuzanna La- 
w ra n c t, Hicks, w ygłosiło  ostre  p rze­
mówień a, podkreśl: jąc m. im., żeN iem  
cy, żądając rów noupraw nienia w  Ge­
newie, w inny przedew szystkiem  w pro 
w adzić rów noupraw nienie u sucble, 
bez k tórego nie może być m ow y o  re­
wizji tnakiatów .
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ROŚNEE NOWE POKOLENIE.
Organizacje i praca młctfzieży wiejskiej.

M tudzież w iejska nie może bynaj­
mniej uckarżać s.ę na m aty  w ybór or- 
Lanizacyj, do k tó iy ch  może należeć. 
Jest tych organ zacyj obfitość znacz­
na. co stw ierdza, że  lud w iejski jest 
nieodrodnym  szczepem  pra-lecnickim, 
‘ut>njacym się, jak w iadom o, w  zw a­
dach. z  p izerostu  rozczochranego indy 
widual izmu płynących.

C opraw da. owe „zw ady" ponrędzy 
poszczególnenii organizacjam i m iodzie 
■V istniejące, do tyczą  głów nie cia ł kie 

row niczych i p rzyw ódców  m łodzieży 
wiejskiej. Sam a m łodzież ' najczęściej 
naw et nie w ie, do jakiej m ianow icie or­
ganizacji należy, tem baidziej nie rozu­
mie. 0 co ta m , na górze jej p rzyw ódcy  

w arzą się, a  niekiedy i do czupryn so­
nie naw zajem  gęgają .

_ Oczywiście, głów nym  ipowodlem 
wielkiej ilości organizacyj w śród m ło­
dzieży w iejskiej jest ryw alizacja p rą ­
dów, kierunków  i p a rty j politycznych, 
z k tórych każda rad ab y  w yhodow ać 
dia sieme „nu. y buk" w śród  m łodzieży 
miejskiej. Ale i w  granicach jednego 
kierunku ideow ego istnieje m nogość 
d^ganizacyj w śród  m łodzieży w iej- 
skiej. co w łaśn ie  św iadczy o ty m  nie­
poskromionym indyw idualizm ie pol­
skim.

Tak w ięc m łodzież w iejska z  pod 
sztandaru ideologii M arszałka P iłsud­
skiego grupuje się w kilku organiza­
cjach; „C entralny Zw iązek M łodzieży 
W iejskiej11 K.S.ew"). „Zw iązek M ło- 
dzieży Ludow ej" (prezesem  jest w ice­
m arszałek Sejmu Karol Polakiew icz), 
w z w a zk ach  regionalnych (wojewódz 
twa w schodnie), w*eszcie — w „Zwiąż 
ku Strzeleckim 1.

„Zjednoczenie M łodzieży Polskiej'1 
(siedziba zarządu  głów nego — w  P o ­
znaniu), jest to organizacja m łodzieży 
wiejskiej, p row adzona p rzez  ducho­
w ieństw o katolickie. O rganizacje te  
stanow ią jeden z w yrazó ,v  „Akcji ka­
tolickiej". Polityczne ich zabarw ienie 
nie jest jednolite. W  niektórych diece­
zjach. n. p. w  kieleckiej, k tóre  mają 
na czele biskupów „bojow ych" w, sen­
sie opozycyjnym , organizacje „Zjedno 
Czenia M łodzieży Polskiej" m ają rów - 
'neż charak ter opozycyjny, an ty rządo­
wy. W innych są raczej nastrojone lo- 
Whiie w stosunku do R ządu.

• ^bw iepo]", k tóry  przechw alał się 
i” t jn‘ w pływ am i w śród  m łodzieży 
" ) a niickiej, nie posiadał sw ej o rga- 

‘Zacii w śród ni.odzieży- wiejskiej. Do­
b i ł o b y  to. że młodzież akadem icka, 

d a ją c a  w pływ om  „Obwiepolu" 
^  P o s ia ć  zapału do p racy  społecz- 

pań..CZeg0> oczyw iście, ze stanow iska 
I ł o w e g o  bynajm niej żałow ać nie 

sze ■ ”0 b wiepol“ ubocznie usi.ow ąl 
ki rz ’̂ć sw e w p ły w y  w  organizacjach 

p a l n y c h  „Zjednoczenia M łodzie- 
1 oiskiej-.

hndowcy hudują swój „narybek" w  
•’ w >ąZku Młodzieży Wiejskiej Rzeczy 
u ; obtej Polskiej" (organ: „Wici"),
o ii ^^tędem  nastrojów spoleczno- 

. . Cz,nych poszczególne organizacje 
ii -^w oów " bynajmniej nie są jedno- 

■ znajdziemy tu wszystkie kolory
chłnn "i 0(  ̂ konserwatyzmu typowo 
_  “pskiego aż do komunizmu, a raczej 

J s z e w iz m u ,  marzącego o jakimś 
“Pokreślonym przewrocie, któ- 
el&m byłby dobrobyt ogólny.

k tó ra  w spółpracuje ze 
w it u- ni or?an zacjami młodzieży 
"lejskiej, bez względu na ich rabar- 
w lenie społeczno-polityczne, jest „Cen 
Jalofr komitet do spraw. Młodzieży 
wiejskiej". (Siedziba -  w Warszawie, 

Pwześfem jest red. Adam Sky arczyń- 
skl).

Nie jest to jednak organizacja nad- 
- dna Ponad wszystkiemi organ.za* 

e.iann młodzieży wiejskiej. „Centralny 
Jmitet nie składa się z delegatów 

3o-szczególnych związków i organ za- 
-vi młodzieży. Do jego składu wcho­
dzą osoby zaproszone, które pozostają 
w kcntckde z  ooszCM.2 tońmi ugrupo­

waniam i m łodzieży, bądź też kierują 
poszrzególnem i odcinkami -pracy, oraz 
— przedstaw iciele m in isterstw : rolni­
ctw a, ośw iaty  i sp raw  w ew n ętrz ­
nych.

„C entralny Kom itet" miał za  zadanie 
regulow anie sp raw y  pom ocy dia po­
szczególnych ugrupow ań m łodzieży 
wiejskiej, zależnie od ich liczeoności i 
w ykonyw anej p racy  społecznej. Obec­
nie. gdy  subsydia, udzielane przez Min. 
rolnictw a, uległy znaczniej redukcji, 
ro la „C entralnego kom itetu" ogranicza 
się do okazyw ania pom ocy technicznej 
organizacjom  m łodzieży wiejskiej 
głów nie w  zakresie  przysposobienia 
rolniczego.

..P rzysposobienie rolnicze" w prow a­
dzone zostało w  Polsce przed laty 5, 
na w zói podobnych organizacyj adH ry 
kańskich, z  inicjatyw y prof. M ikulow- 
skiego-Pom orskiego. P row adzi sw ą 
pracę głów nie drogą konkursów . 
„Przysposobienie rolnicze" w  r. 1932 
obejm ow ało około 50.0ud m łodzieży 
w iejskiej z różnych ugrupow ań spole- 
czno-ideow ych. Która w  5.813 zespo­
łach prow adziła pracę, mająca na celu 
sam okształcenie faoh-uwe m łodych 
rolników . „C entralny K om itet" w ydaje 
organ m iesięczny p .t . „P rzysposob ie­
nie Rolnicze" (rok 111-ci) i w ydał sze 
reg  b roszu r fachow ych. R ezultaty  
działalności „Przysposobienia rolnicze 
go" są już w idoczne. Rozpow szchnila 
sie w śród  drobnych rolników upraw a 
buraka pastew nego, dawniej znana ty l 
ko gospodarstw om  folw arcznym . Ku­
kurydza, k tó rą  upraw iano doniedawna 
tylko w  w ojew ództw ach południow o- 
wschodnich, obecnie, dzięki próbom i 
konkursom , przeprow adzonym  przez 
P i zysposobienie Rolnicze, rozpow sze­
chnia się w  całej Polsce. U praw a w a ­
rzyw  w  drobnych gospodaistw aeh  po­
stąpiła znacznie naprzód. W  Sando­
m ierskiem  drobni rolnicy produkują o- 
bepfce w ielkie ilości pom idorów, k tóre

dawniej znane by ły  tylko po d w ortćh . 
O tecnie w prow adzana jest przez P iz y  
sposobienie Rolnicze now a roślina — 
tłuszczow a — soja. pochodząca z Man 
dżurji.

Mociowla trzody , drobiu, używ anie 
naw ozów  sztucznych — w szystk ie  te 
dziedziny rolnictw a m ają w  miodem 
Pokoleniu wiejskiem. dzięki „P rzyspo­
sobieniu Rolniczemu", zdolnych i umie 
jętnych pionierów.

Terytorialn ie rzecz biorąc. „Przyspo 
sobienie Rolnicze" najlepiej rozw ija 
sie w Krakowskiem oraz w  w ojew ódz 
tw ach kresow ych — w ileńskiem  i no- 
wogródzkiem . Jeśli zaś chodzi o po­
szczególne ugrupow ania m łodzieży, to  
„Zjednoczenie M łodzieży Polskiej" po 
siada 15.883 osoby m łodzieży, pracują­
cej w zesnolach ..Przysposobienia". 
„C entr. Zw. M łodzieży W iejskiej" 
(„Siew") — 7.186, ,Zw. M łodz. W iej­
skiej Rz. Pol. — 7.186, „S trzelec" — 
9.591.

Przysposobienie Rolnicze" ma kurs 
trzyletni, oparte jest na lustratorach 
pow iatow ych i wojewódzkich, oraz na 
kursach dla przodow ników , k tó rzy  pro 
w adzą pracę w po szczególny cli zespo­
łach.

Niektóre organizacje regionalne dają 
przykład ciekaw ej in icjatyw y. Tak np. 
na W ołyniu, gdzie m łodzież ruska Pra 
cuje w  dobrej zgedzie z m łodzieżą pol­
ską. kom ponow ane są pieśni polsko- 
ukraińskie. Tam że zrodziła się inicja­
tyw a konkursów  czytania książek. 
Młodzieniec, k tó ry  najlepiej ujmie treść  
przeczytanej książki, dostaje nagrodę. 
„C entralny kom itet" podejmuje tę  ini­
c ja tyw ę i obecnie opracow uje w arunki 
i tem aty  tego rodzaju dla całej Polski.

Terenem  zgodnej w spółpracy  m ło­
dzieży polskiej i ukraińskiej jest ró w ­
nież pow iat H orodeński w  M ałopolsce 
W schodniej.

Naogół p raca  „Przysposobienia Rol­
niczego". opierającego się o pomoc

. Oszczędzasz 
fnS ^łaściiijem niM fjscą

Jeśli chronisz swejs obuwie I 
nosisz tani, prawdziwy o b e m  

gum ow y

B E R S O N .
6edi.it: sz na r,im chodził 
przyjemnie i elastycznie, o- 
szczędzisz swoje nerwy, a bu­
ciki nie tracą należytej formy. 

C e n y  zn a czn ie  zniżone I

cbcasyrjninofre

techniczną „Centr. Komitetu do Spraw  
M łodzieży W iejskiej" jesr pow ażna, 
r-praw iećiiw ość jednak w yznać każe, 
że iiczba 50.000 młodzieży wiejskiej, 
k tóra  pracuje w  ram ach Przysposobię 
nia Rolniczego, jak na  liczebność na­
szej ludności rolniczej, nie jest imporau 
jąca. K ryzys w rolnictw ie odbił się. o- 
czywiście, niekorzystnie na rozwoju 
P rzysposobienia Rolniczego w śród  
m łodzieży wiejskiej.

Obecnie, gdy R ząd i ciała ustaw o­
daw cze stw o rzy ły  w arunki, w. któ­
rych rolnictw o polskie może już się 
dźw igać ku lepszej przyszłości, spo­
dziew ać sm też należy szybszych  Po­
stępów  w  rozwoju „Przysposobienia 
Rolniczego". R olnictw o polskie na 
sw ym  odemku m ałorolnym  potrzebuje 
koniecznie licznej rzeszy  młodych pio­
nierów  postępu w upraw ie roślin i ho* 
dowli zw ierząt.

Zniknąć inusi ze wsi pclski°i martwa 
rutyna, k tóra  uparcie chce się trzyma: 
p rzestarzałych  m etod tam, gdzie nauka
i dośw iadczenie daw no już w ytknęły  
nuwe. doskonalsze szlaki.

Asper.

Z  P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

Młodzież mraństa i jej stosunek do Ktścioła.
P o l e m ik a  „m e t y " z  „n a s z y m  k l y c z e m ".

Z racji w ystąpień  „N aszego K łycza" 
przeciw ko uroczystościom  zorganizow a 
nym  pod hasłem „Mtodizież ukraińska 
C hrystusow i" ogłosiła „M eta" artyku ł 
P. t. „A jednak odstępstw o  religijne", w  
którym  czy tam y:

„Autor artykułu  p. t, „A natem a" obu 
iz a  się na nas, za t o, że  uch walone 
przez m łodzież studencką stanow isko 
w obec uroczystości, nazw aliśm y od­
stępstw em  i pow iada: „Nie Kościół
katolicki, ani też ideowe jego podsta­
w y mieli studenci na myśli, uchw ala­

jąc sw oje rezolucje, lecz ten obóz spo­
łeczny, k tó ry  pud m aską katolicyzm u 
propaguje swoje skrajnie ugodow e 4cn- 
dencje. N iestety nie wierny, co  mieli na 
myśli au to row ie  rezolucyj, ale co  pod­
dano pod głosow anie, to  czy tam y. A 
czy tam y  w  rezolucjach, iż „religja katą  
licka m oże w ejść w  fundaniet w ycho­
w ania m oralnego narodu jedynie w ó w ­
czas, kiedy o n a  będzie rozumianą i o- 
ceniena pod kątem  dobra narodu ukraui 
skiego. Jedynie pod tym  w arunkom  stu 
denoi ukraińscy przyznają jej „wielkie

K M < : r ' e o a e
Minister iPocz: i Telegrafów 

zmarł dnia 12-go kwietnia 1933 roku.
Składamy hołd gorliwemu i cz cnemu 

b. Prezesowi narzegj Towarzystwa.
Pam.ęć o Jegj zasługach będzie nie 

zapamntanę w sercach r.aszych.
ZA R ZĄ D  I DYREKCJA 

SPÓŁKI A.ICYJNŁJ „PIO NIER"

w aitu śc i mor a! no-duchow e, ii w łaśnie 
ta w arunkow ość „w artości" religjl ka­
tolickiej jest apostazją czystej wody. 
Jest to najczystszej m arki religijny o- 
portunizm , util;tary  zm, nieuznawanie 
w edług irgngji obiektyw nej wartośiji. 
objektyw nej praw dy. Albowiem mówić, 
iż religja chrześcijańska m a być jedy­
nie w ów czas w artością, kiedy islużjr 
narodow i, iż religja ma w arunkow e zna 
ozenie, — jest stanow iskiem  liiechrzcSct 
jańskiem. Co powiedzianoby np. o  na­
cjonaliście ukraińskim, k tó ry  m yślałby 
w następujący sposób: „Będę uznaw ać 
naród ukraiński, uznaw ać jego obje! ty 
wnej w artości pod w arunkiem , że na 
ród ten daw ać mi będzie jakieś korzy­
ści". Czyż nie jest to  samo, co  in ter­
pretacje n a raay  studenckiej o rcligji ka 
tolickiej? Zapytujem y, czy  można o  ta 
kim „nacjonaliście", k tó ry  swój naród 
uznaje jedynie uarum kow o, mówić, iż 
jest on nacjonalistą? P ia l iś m y  już. że 
ani ci, k tó rzy  uchw alali te  rezolucje, am 
naw et ich autorow ie, o  ile byli to stu­
denci. nie zdaw ali sobie sp raw y z te­
go, co  w sw ym  zapale m łodzieńczym  
Iiostanowili. Nie chcem y narzucać sie 
ze swojemj radam i, jednakow oż na­
szym  obow iązkiem  jest zw rócić nacjo­
nalistom dobrej w oli na to  uw agę. Ci 
z nich, którzy w sw ym  ferm entującym  
zapalę szukają uczdw ie dróg1 ratunku 
dla narodu ukraińskiego, niech raczej 
w głębią się w  konfhkty m iędzy kościo 
łem  katolickim, a zboczeniami w  stronę 
now oczesnego nacjonalizmu, jakie już 
by ły  na świecie (we W łoszech, Niem­
czech ; Francji). I dopiero w ów czas 
niech podejmują złow rogą religijno-maro 
dow ą walkę, o ile to nazw ać  można w al 
ką, a nta idiotyzmem. Jesteśm y pe­
wni, iż siudencj nie podejm ą się tej po­
zbawionej rozsądku w alki".

-o -
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T fA T R  WIELKI.
Do sob oty  w łą czn ie  teatr n ieczynny. 
Niedziela 16 bm. godz. 7.30 „Fraulein

Doktor". .
Rurtied-ziałek 17 b ij. godz. Id w  południe 

..Jacuś nieroba i jego  przyjaciel", bajka 
dla m łodzieży  Raorta. C-tty najniższe od  
<10 gt do 3.50. —  CroJz. 3.30 „Cezar i K le­
opatra', kom edia B. G. Snaw a. cen y  naj­
niższe od 40 gr. do 3.50. —  G odz. 7.30 w . 
„Fraulein Doktor . .

W torek 18 bm. godz. 7.30 „Fraulem
Doktor". . .

Środa 19 bm. godz. 7.30 „Franiem  D ok-

C zw aT ek  20 um. godz. 7.30 _ „Fraulein 
Doktor", przedstaw ien ie zakup'one przez  
Polski C zerw . K rzyż.

P ię tek  21 bm. goaz . 7.30 „Fraulem Dok-

t0 Sobota  22 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok-

N iedziela  23 bm. godz. 3.30 „ ślu b y  Pa­
nieńskie", cen y  najniż. od 40 gr. do 3.50.—  
Godz. 7.30 „Fraulem Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI
Do sob oty  w łą czn ie  teatr n ieczynny. 
N iedziela 16 bm. godz. 7.30 „M ichasia i 

Jej M atka".
P oniedziałek  17 bm. godz. o.30 „M ade- 

•nniselle ceny najniż. od  60 gr. do 3.50. 
_  Godz. 7.30 ,'M ichasia i jej M atka . _ _

W'torek 18 bm. godz. 7.30 „M ichasia i 
jej M atka".

środ a  19 bm. godz. 7.30. w y stęp  operet­
ki w arsz . „Pcppiiia".

G zw artek 20 bm. godz. 7.30, w y s tęp  o -  
peretk i w arsz. „Peppina .

P iętek  21 bm. godz. 7.30, ostatni w y stęp  
operetki w arsz. „Peppipa". _ u

Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Złota C io u a  . 
N iedziela 23 bm. godz. 3.30 „Złota C io­

cia", ceny najniższe od 60 gr. do 3.50. 
Godz. 7.30 „Żtota Ciocia".

Kasy przedsprzedaży czynne sę :
Kasa M iastow a ...v>V‘ R u łow sk iego 1. 2:

v, ez.w aruk 13 i w piątek 14 bm. od godz. 
i) rano do 4 popoł.; w  sobotę 15 bm. od 
.o d z . 9 rano do 1 w  pot.; w niedzielę (o 
i-m od godz. 11 rano do 1 w  poi.; jy p o ­
niedziałek 17 bm. od godz. 11 rano do 1-ej 
w  południe. .

Kasa w tea trze  W ielkim : w  czw artek 13 
i piątek 14 bm. od godz. 10 rano do 2 
w pot.; w sobotę i5 o n . od godz. 10 rano 
do 1 w  pot.; w niedzielę 16 om. od .,odz. 
U rano do 1 w  p o i;  w  poniedziałek 1 / 
ł-in. od godz. ln  rano do 1 w  poł„ oraz 
w obu Teatrach Miejskich na 2 godziny  
pi zed przedstaw ieniem .

SALA c o l o s s e u m .
Od czwartku do soboty w łączn ie  przed­

staw ienia za\\ icszone.
N if iz ie la  16 bm. premiera _ programu 

św ią te cz n e g o : Film „Blaski i cienie m iło ­
ści". Rewja „Pękam y ze śmiechu".

KINOTEATRY.
A PO LLO : „Sw . Antoni Padew ski". 
CASINO: „Król Królów". ■ 
KOPERNIK: „Król królów". 
MARYSIEŃKA: „Król K rólów ". 
PAŁACE: „Cudowne' życie Św. T e­

resy  cd D zieciątka Jezus1.
R A J: „Św . Antoni P adew ski". 
Ś W IT : „Św . Antoni P adew sk i".

 o------

  N ow y debiut lw o w sk ieg o  autora.
W  najbliższych dniach nn a iisz  teatru  
R ozm aitości w c  L w ow ie w ejdzie now a  
sztuka W iktora B udzyńskiego, m łodego  
lw ow sk iego  autora scen icznego, który  .zna­
ny jest szerszej publiczności zarów no z  w y ­
stępów' w  sym patycznym  te.ahzy.ku ak a­
demickim ..Nasze Oczko", jak i z popular­
nych już w całej P o lsce  „w eso ły ch  nie-

Tydzień w Kościele katolickim.
T ydzień  pośw ięcony pam iątce Męki 1 

Pańskiej — to okres noku kościelnego , 
najbardziej charak terystyczny , najbo­
gatszy  w malownicze, pełne m istycz­
nych sym bolów obrzędy liturgiczne.

P ierw szym  z nich jest uroczystość 
św ięcenia palm, połączona z procesją, 
w yobrażającą triumfalny w jazd C hry ­
stusa do Jerozolim y. P ocząw szy  od 
Niedzieli Palm ow ej czy ta  sic w czasie 
iMszy św . zam iast ewangelii Pasie czy 
li h istorie Męki Pańskiej.

W  W ielką Środę, W ielki C zw artek 
i W ielki P ią tek  odbyw a się .popołud­
niu Gi-crana Jutrznia przy kirem  osło ­
n iętych oknach i św ietle piętnastu 
Świec na tró jkątnym  św ieczniku. Nabo 
żeństw o to składa się guw nue z P s a l ­
m ów  m esjańskich i trenów  Jerem iasza 
n ad  (upadkiem Je io zo lim y .. Św iece u 
św iecznika gasi s:ę kolejno na znak. że 
apostołow ie i uczniowie jeden po  dru­
gim opuiścili swego M istrza. Pozosta je  
ty lko najw yższa św ieca na szczycie, 
jako w yobrażenie C hrystusa, której 
nie gaszą, lecz zanoszą ją za o łtarz , a 
w ynoszą p rzy  końcu nabożeństw a po 
odśpiewaniu psalmu M Lerere. Łoskot, 
sp raw iany  przez uderzenie książkam i 
o ław ki, w yobraża  trzęsienie zidmi i 
rozpadanie się skal wr chwili, śmierci 
C hrystusa.

W ielki Czwartek zowie się także 
W ieczerza P ańska  i jest pam iątka n- 
stanow icnia Najśw. Sakram entu, oraz 
m odlitw y wr Ogrojcu. Dzień ton. stano­
w i radosny w yjątek  w  żałobnym  Wiel 
kim  Tygodniu. Msza ś w .  o d p r a w ia  się 
■w kolorze białym , a po G loria biją 
w szystk ie dzw ony, k tó re  cel lei pory 
milkną. Zastępują je drew niane ko ła t­
ki. W  uroczystej procesji przenosi ka­
płan Najśw. Sakram ent do boczucj^ ka- 
Pjiey, gdzie rozpoczyna się adoracja.

N astępuje potom obnażanie o łtarzy , 
przypom inające odarcie Chrystus?, z 
szat. W  kościołach katedralnych cfl-by-

najlepsze znane \vody koioń sk ie  i k w iatow e  
o różnych n a j w y s z u k a ń s z y c h z 3 n ach ach, 
poleca  po najniższych cenach PfcRFUMfcRJA
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\va się św ięcenie olejów' św. przez bi­
skupa lub arcybiskupa i um yw anie nóg 
dw unastu ubogim.

Wielki Prątek w języku kościelnym 
ma nazw ę „P arascevc" — dzień p r /y -  
gotowaiiTa. gdyż w S tarym  Zakonie 
przygotow yw ano sic w tedy do świu! 
Wielkie,iuocy. W szystkto obrzędy k o ­
ścielne w' tym dniu maja znam ię sm u­
tku i żałoby i odbyw aią się w kolorze 
czarnym . Kapłan. p rzy stąp ią  s?.' do 
o łtarza , upada krzyżem  na jego stop­
niach, poczcui w stępuje na stopnie i 
czyta przepow iednię męki i amar- 
tw ycliw staif-a C hrystusa, opis żydow ­
skiego obrzędu zabicia i pożyw ania 
baranka, ora-z pasję  podług ewangelji 
św . Jana.

P o  m odlitw ach za c a ły  Kościół, 
w szystk ie  stany  i  w szystk ich  ludzi, 
odbyw a się udsłouięcic i adoracja 
k rzyża , przyczepi śpiew a kapłan ti zy- 
k ro ć : „O to drzew o k rzyża , na któretn 
z-bawienie św iata zawkslo!" Chór o d ­
pow iada: „Pójdźm y, pokłońm y się!"

Z apaliw szy św iece na ołtarzu, p rz e ­
nosi kapłan riostię św. w procesy do 
głów nego o łta rza  i; odpraw ia „Msze 
poprzednie  pośw ięconych darów ". 
Kończy obrzędy w ielkopiątkow e u ro ­
czysta  procesja, w  której zanosi się 
N ajśw . Sakram ent w  m onstrancji do 
Bożego Grobu, skąd  przeniesienie na­
stępuje -dopiero w  czasie Rezurekcji.

Wielka Sobota przypom ina spoczy­
nek ciała Zbawiciela w grobie i j f j t  
du-iem -ci-szy. O brzędy dnia tego sk ła ­
dnia się z św ięcenia now ego ognia, 
pascliału i w ody chrzcielnej, oraz uro­
czystej -Mszy św. w kolorze białym  z 
trzyk ro tnym  okrzykiem  „A lleluja!’.

Pośwńęcony o g ie ń  jest symboli m 
św iatła , w ia ry  i zbawienia. Roz-meca 
się Z'0 z iskry krzem ienia na dziedziń­
cu kościelnym  i zapala od niego tró-ra- 
m ienny świecznlik na ołtarzu. P aw h a- 
łem zowie się gruba, w ielka św ieca 
w oskow a z 5 zagłębieniam i, w yobraża 
jącemi pięć ra-n Zbawiciela. W ktada się 
w nie 5 ziarn kadzidła. Paschnł. któTy  
jest symbotom Zmartw ychw stałego 
Chrystusa, zapala się od trójranuem ie- 
go świecznika, a od niego w szystkto 
św icce. poczem  um ieszcza sóe1 go o- 
bok wielkiego ułtarza w  osobnym  
św ieczniku po stronie ewangelii.

CZYŃCIE ZA K IP Y
W  NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH:

NA Ś W IĘ TA  - W IN A  GRONOWE
z^W t c f t T - eSotó« firńia W . GŁOW IK
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5 b u t e l e k . ----------------------    800

C A R M O
3 s l y n r > * s  n o ż y K i  d o  g o l e n i *

■-  — -  , .S  A  3L F  Ł  R  S “  =====
■l p o w oł a n ie m  się  nu n in iejsze  o g łoszen ie , 
przy kupn e 5 m t y  d w „Salfers" po 20 gr. 
n o  w to  w ątci — raczy się przekonać.
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dziel w  Radio". Sztuka B udzyńskiego jest 
farsą p t.: „Poszukniem i' zdolnego w ła ­
m yw acza" . P rób y  pod kierow nictw em  W ła­
d ysław a  Krasuow i-eckiego już się  10 p o ­
c zę ły . W arto zazn aczyć, że jest to już dru­
gi w  bieżącym  sezon ie  debiut autorów ra­
diow ych tlą sccach  teatrów  miejskich w e  
L w ow ie

—  Chór L w ow sk iego  K onserwatorium  
M uzycznego, im. K. Szym anow sk iego , od­
śp iew a -pieśni w ielkanocne w  Katedrze 
Orm iańskiej pod batutą 4>rot. W alentego  
Adam czaka, w  sobotę na rezurekcji o godz. 
lS-tej i w  p ierw szy  dzień św iąt o godzi­
nie 9-tej.

  W ieczór m uzyki i pieśni podhalanskiel
w raz iz herbatką tdw ar/.yską urządza Od­
dział L w ow sk i P o lsk iego  T ow a rzy stw a  
T atrzańskiego w  czw artek  20 b. m. o  g o ­
dzinie 20-itej w  lokalu w łasn ym , pk M aria­
cki 4, 111. p. W w ieczorze  wezm ą udział 
górale z  Łąoka nad Dttnajctm, pp. M ichał 
PJksa, m istrz w  grze  na listku i harmonii; 
i W incenty P yrdół. m istrz w  grze na 
kobzie i gęślicz-kaclL W stęp  dla członków  
i sym patyków'.

— D yrekcja M iejskiego M uzeum P rzem y­
ślu  artystyczn ego  zaw iadam ia, że  w y s ta ­
wa żydow skich  za b y tk ó w  o tw arta  będizia 
w  piątek, sobotę i poniedziałek ty lk o  od  
9— 13-ej, w niedzielę m uzeum  zam knięte  
c a ły  dzień. Od w torku codziennie w y s ta ­
w a otw arta od  9— 20-ej bez przerw y.

—  Z T ow a rzy stw a  Przyjació ł Sztuk  
P ięknych w e  L w ow ie  (gm ach Muzeum  
P rzem y sło w eg o , w ejście od ul. D zieduszy- 
ckich !. 1). O tw arto w  ubiegłą niedzielę

j w  sah-ch T o w arzystw a  w y sta w a  artystów
) krakow skich i- lw ow skich  w zbudziła  duże 

zain teresow anie  w śród zw iedzających  ją 
licznych rzesz  m iłośników  sztuki. Na 
p ierw szy  plan z prac artystów  krakow ­
skich w ystępują prace G iżyckiej - B ere ­
zow skiej, dodatnie w rażenie podnosi so ­
lidność rysunku, dobra plastyka i jasny, 
ż y w y  koloryt tych obrazów , M a!aeho\vski 
dał szereg  bardzo m iłych g w aszów , 
z lw o w sk i d i prace B artkow sk iego , Klara 
I M atzkego. O sobne sa le  z a ję ły  prace S iel­
skiej reprezentujące oseb n y  genre k o tle -  
ca g o  m alarstw a oraz w y s ta w a  zbiorow a

znanego lw o w sk ieg o  grabka, prof. T j ro- 
w icza  Ludwika —  z solidnych kartonów  
tego artysty  przem aw ia dusza now oczesnej 
grafiki. W ystaw a  otw artą jest codziennie  
ud godz. io -tej do 15-tej pop-oL W n ie­
dzielę W iekanocną w y sta w a  będzie  
zam knięta,

—  Ś w ięto  39 p. P D ow ódca i Korpus 
oficerski 39 p. p. S trzelców  lw ow skich  za -*  
wiadam iają -uprzejmie w szy stk ich  swo-ich 
o ficerów  rezerw y i sy m p a ty k ó w  pułku, że  
roczne św ięto  pułkow e przypadające dnia 
29 kw ietn ia  b. r. obchodzone będzie w  śc i­
s ły ch  ramach pułku.

—  Komunikat L w ow skiej O kręgow ej Dy- 
rekcji Koiej. D yrekcja O kręgow a Kolei 
P aństw ow ych  w  K rakowie zaw iadam ia, że  
w o b ec  nadspodziew anie dobr\ J t w arun­
k ów  śn iegow ych  w paśm ie Czarnohory, 
pociąg w y c iec zk o w y  „Św ięta  w' Czarnoho­
rze" odjedzic ze L w ow a nieodw ołalnie w  
piątek, dnia 14 b. m„ o godz. 16‘40. P o ­
w rót do Lwow 'a vj n o cy  z  17 na 18 b. tn„ 
o godz. 0‘40. N oclegi i utrzymań -e po c e ­
nach zniżonych w  pensjonatach w  W o- 
rochcie za okazaniem  karty  uczestn ictw a. 
Narciarze tnoga k orzystać z doskonałego  
śniegu, który  za lega  w a rstw ą  d  80 do 100 
cm. całe pasm o Czarnohory. W sz y sc y  inni 
mają sposobność spędzić św ię ta  w  atm o­
sferze beztroskiej sw obod y, w  przepięknej 
górskiej, pelnei słońca okolicy’.

- -  Rozszortzenle działalności ubezpiecze­
niow ej P. K. O. na zagran icę. Pocztow a. 
K asa Oszczędności-, zosta ła  upoważniona  
do przyjm ow ania ubezpieczeń na ż y c ie  tak ­
że zagranicę, z tein zastrzeżeniem , że  su- 
m \ ubezpieczenia nic m<Yta przekraczać  
norm . -stosowanych w kraju lub -ich -ów n o-  

I w artości. D o ty ch cza s działalność ubezpie­
czen iow a P . K. O. ograniczona b y ła  ty lko  
do te-rytorjum Polski. W  ten sposób szero­
kie sfery em igracji polskiej, będące do­
tychczas terenem  eksploatacji obcych  to ­
w a r zy stw  ub ezpieczen iow ych , będą m o­
g ły  zaw ierać  ubezpieczenia na żyoie w  kra  
jow7cj instytucji, a m ianow icie w  P. K,. O. 
za ipo-śrenictwem placówe-k zagranicznych  
P . K. O.

—  WieUd turniej b ry d żow y. T o w a rzy ­
stw o niesienia p om o cy  dla w d ó w  i sierót 
pp lekarzach y t  L w o w ie  u rzad ia  w  c?a-

B E Z P Ł A T H E  K I N O
BMet w o ln e go  "stę p u  na 2 o so b y 
o trz y m u je  Każdy odbiorca F -m /

ALOJZY HUBNER
LWĆW —  RYNEK 3«.
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M ie c z y s ł a w  ZALESKI
LWÓW, PL. MARIACKI 10. —  TE1. 53. 
T O W A T Y  B Ł ) t V A T N L  I S U K IEN N *
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S K Ł A D  T E K S T Y L N Y

STAdlEWia i A3RYS0ISKI
p rze n ie s io n y  z R yn k u  na 

plac H alicki 12 ? (rd g  B a to re g o ) 
poleca

Modne wełny i jedwabie, sukna męskie

W Ł A D Y S Ł A W  B U S Z E K
LWÓW, UL. AKADEMICKA 6. -  T«l. Kr. 18-48.
W Y R O B Y  Z Ł O T E ,  S R EBRN E, Z E G A R K I  I T .  O-
Specjalny  d z ia ł  dla w y . a b u  W i z a lk ia p d  
r o d z a j u  o d z n a k ,  Zoto n 6 jv, nagrnrt . t a 

Ł lak tryc zn a  z ło c a n .a  i s ra b r z a n io
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W I N A
A U STftJA O lE, FRANCUSKIE, 

WĘGIERSKIE 
po cenach najniższych poleca
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NAJMODHIEJSZE WEŁNY I JEDWABIE 
NA 5E?0N WIOSENNY POLECA

U

MAGAZYN POŚCIELI
R. Drżała, ul. Chorążczyzny 1.5
polaca k o łd ry  od 12  z ł.,  matoraca od 23 zł. 
P r z a r a b la  k o łd r y  po 5 zł. m ateraca p o  7  zł.

WIOSNA i AL-SA-DO
p rz e n o s z ę  r a d o  SC w a s z y m  d z i a d o m .
P o le c a m v  p rz e p ię k n e  o b u w ie  w io s e n n e  pu  
c e n a c h  ta k  n i ik ic h ,  ja k ic h  d o ty c h c z a s  n ie  b y ło .

A L - 5 A - D 0, Lwów, Sykstuska 19

HURTO W NIA  TEKSTYLNA
L W Ó W , R Y N E K  30.

S U K N A  -  JE D W A B IE  —  P Ł Ó T N A
770 S O L ID N E  A  T A N I E

L U D W I K  H O S Z O W S K I
L W Ó W , AKADEMICKA 3. 

SZrZPTECZKI I PASTY DO ZĘBÓW.
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sie  od 22— 27 kw ietnia 1933, w  sali balów r ]  
hotelu Europejskiego, IH-ci w ielki og'V:iu-J 
polski turniej b rydżow y z cenocm i jim m -  
dami (w  połączeniu z dancingiem ). P ro­
gram turnieju: I-s-zy dzień turnieju — dnia 
22 kw ietnia o  g. 8.30 w .; 11-gi dzit-ń turnie­
ju _  dnia 23 kw ietnia o g. 4.30 p.; 111-ei 
dzień tunnieju —  dnia 27 kw ietnia o afejy.
8.30 w . O głoszenie i rozdzi-ał nagród dr.i.i
3 maja o g. 5 popoł. w  połączeniu z d.m- 
ciugiem  (Bridge - le ą ) .  W szy stk ie  p;>y . 
nagrodzone i w jró żn io n e  ot-zyim iją ż^;. - 
ny pam iątkow e! Wklad-ka V.ruletowa 10 zł
od osob y . Z głoszen ia o ile  m ożności par a A  
i-ni. _  W  raizie pojedynczy cli zglo,s/.en
kom itet w y sta ra  się, aby kuźucm u w yszu-
kać odpow iedniego partnera. Tńnniej udltę- 
dzie s ię  śc iśle  w ed le  regulaminu, który 
jest do nabycia u kom itetow ych  i w a ,-le­
cę  D obrzańskiego przy ulicy ńkaderb  
ckiej 1, 2 .

— Rozpoczęcie budowy ł in ji  tramwa 
jowej na Persenkówfcę. Jak już do-nc 
liśroy, (kwestja -budowy -no w  oj itny 
trainw-ajpwej izostała w  zasadzie zadc- 
cy-dowana. Obecri-e -prezydont P. Di o a 
now ski w ydał coleoen e jro?jp(’Cze'( a
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budowy trasy . W ozoraj na ulicę Poitiń 
-kiego zarząd tram w ajow y zwiózł pier 
wszą partię  szyn. R oboty  ziemne roz­
poczną się bezpośrednio po świętach. 
Jak s :ę dowiadujem y zarząd tram w a­
jowy przygotow ał już ca ły  m&terjał te  
olmitzny, a więc szyny, słupy  i kable. 
Jest nadzieja, że  budow a nowej linjl 
będzie ukończona z  końcem czerw ca 
b. r.

— Nieprawdziwa wiadomość. W  nie
których p : sin ach lw ow skich pojawiła 
się w dniu w czoiajszym  no ta tk a  o  rze- 
■comem zasłabnięciu z głodu bezrobo­
tnego nazw iskiem  Iwanicki, w  biurze 
sekretarza p. W ojew ody lwow skiego, 
W zw iązku z pow yższem , należy za­
znaczyć, że wym ieniony p. Iwanicki ??. 
słabł przed gm achem  urzędu w oje­
wódzkiego, doznając ataku  apoplektycz 
nogo i odw ieziony został przez pogo­
towie ratunkow e doszpilala.

— Nadzwyczajny pociąg do W arsza­
wy. W związku z liczniejszym przeja­
zdem podróżnych w czasie feryj świą 
tecznych, będzie uruchom iony w  biegu 
z W arszaw y  do L w ow a nadzw yczajny 
Pociąg osobow y Nr. 917, który odejdzie 
ez'e z W arszaw y  dma 13 kw ietnia o 
gedz. 22.10 i p rz y b ę d z e  do L w ow a 
^  dniu 14 kw ietnia o  godz. 8.43. Po- 
C:Aig pow ro tny  Nr. 924 odejdzie za 
Lwowa dn;a 11 kwietnia o godz. 22 25 
: Przybędzie do W arszaw y  dnia 15 
kwietnia o godz. 8.30.

— Rozejm Boży. Oddział lw ow ski 
Polskiego C zerw onego K rzyża zw raca 
uwagę szerokich sfer społeczeństw a, 
że w  W ielką Sobotę od godziny 11-te,! 
Jo 11 m. 45 rozgłośnia Polskiego Radia 
■'ansmitować będzie i  P rag i Czeskie' 

uroczystość „Rozcjmu Bożego“ o rg a ­
nizowanego przez C zechosłow acki 
L zerw ony Krzyż.

— Odczyt na temat obrony przeciw­
lotniczo - gazowej. W  Związku P ra c y  
Ob Kobiet odbył się w  ub. poniedziałek 
odczyt p. Adama W illm anna, referen­
ta W ojew i Komitetu L O PP. pt. „Roia 
LO PP. w  przygotow aniu  obrony  prze- 
uiwdotniczoHgazowi*]^. Licznie zebrane 
członkinie Zw iązku, o raz  w prow adzeni 
goście w ysłuchali z uadzw yczajnem  z a ­
interesow aniem  refera tu  prelegenta, o- 
św ietlającego z  fachowej s trony  zagad­
nienie chem icznych środków  bojow ych 
i organizację sp raw nych  drużyn  i pogo 
towia ratunkow ego. O bszerny i cieka­
w y ireiferat w  sw ej końcow ej części 
Podkreślił ro lę  i  zadanie kob iety  \V 
Przygotow aniu tej obrony.

— Nowe w ładze Tow arzystw a liisto  
rycznegn. W alne Zebram c Oddziału 
Lwowskiego Pol. Tow \ Liist. o d b y te  w 
dniu 8 kw ietnia 1933.powołało nowy za 
rząd O ddziału w składzie następują- 
£yjn: ipjrzewoidn. isetna.. prof. dr. S t. 
^ h rz e w sk i, zastępca  przew odu, prof.

L J. Umiński, sek re ta rz  dr. K. Lewt- 
skarbnik d r. B. W łodarsk i Członku 

,Vlle: dr. J, Adamus, d y r. dr, A. Czo- 
^W'Slkit dr. St. H ossow sk ', d r. Z. K izc- 

,p °ka, dr. E. M aleczyńska, doc. dr. K. 
yszkowskL Z astępcy: dr. J. Skrzypek, 

J .  H. W creszycki, dr. Z Zborucki. No 
y  za iząu  Sekcji D ydaktycznej przed 
a\Vją sćę następująco: przew odu, doc. 

r "’,. Tysztoowski, zastępca prof. Stef. 
, a™ciki, sekret, dr. A. G few icz Człon­

ów,ie; prof. J. /Gierlach, M. Jarosie-

^ r ’ ^ not< nacz- R*
F m ^  Kruczkirwiczówma, dr.
■jV yf^eezyńska , dr. M. Tyrow icz, prof.
1 ■ Urbański. i

Samobójstwo 
żony kupca.

W czoraj późnym w ieczorem  dizier- 
'•nwca kantyny  w ojskow ej Hołowij 

.1UC1*. do sw ego mieszkania na Kle- 
\  cw ie. Zastał tam  straszny  widok, 

w e °, f l e t n i a  żona M ar ja leżała ca ła  
 ̂krwi na  podłodze, obok niej zaś 

- “Coną była  b rzy tw a. W  celu sa ­
mobójczym poderżnęła ona sobie nią 

,rdIo i ży ły  u obu rąk. W ezw ano po

Kucharka rzeź^tarką.
Na doroczną w y staw ę królew skiej 

Akadeniji sztuki w Londynie przyjęte, 
m iędzy innemi, też dwie rzeźby a r ­
tystki rzeżb ijrk i, H enrietty  Bunsow.

Jak  siię okazuje, rzeźbiarka ta  jest 
w łaściw ie kucharką i gospodynią u 
pew nej zam ożnej rodziny londyńskiej : 
tylko w  chw ilach w olnych po całodzicn 
nej ipracy zajm uje się w sw ym  pokoiku 
rzeźbiarstw em .

T rzeba jednak dodać, że nic by ła  wy 
chow ana na kucharkę, a jeżeli się, wz ę 
ła  doi ku d ia rs tw a , to z tego w zględu, 
że  rzeźb ia rs tw o  nie z a p e w n ia j jej na­
w et najskrom niejszego utrzym ania.

Pani H enrietta Bunsów jest rodcin z 
W iednia i pochodzi z  rodziny a rty sty  o . 
nej. Pradziadkiem  ,jej by ł zm arły w

1859 r. w Budapeszcie znany a rly c ts- 
m alarz F ryderyk  Liedcr, którego poi- 
tret w łasny  znajduje się w wiedeń­
skiej Akademji sztuki, W yksz ta ic : w szy 
się na rzeźbiarkę, u ta len tow ana a rty ­
stka o tw orzyła  w łasną  pracownię w  
Wiedniu. G dy w szakże po latach pra­
cy  w śród najcięższych w arunków  ma­
terialnych zaczęła jej g ro z ę  śmierć z 
głodu, postanow iła się chw ycić innego 
zajęcia, opuściła W iedeń, a p rzybyw ­
szy  do Londynu, przyjęła tom stanow i­
sko kucharki i gospodyni i teraz  ocze­
kuje z natężeniem  w yroku  k ry tyki lon­
dyńskiej, której w ynik pom yślny poz­
woli jej m oże pow rócić do  dawnego, 
im i ił o w a n ego z a w od u.

Śmierć człowieka tkniętego
wścieklizną.

W czoraj przedpołudniem do Szpitala 
powszechnego przyw ieziono z Sanoka 
52-letniego zarobnika I /ak a  Rumia. Je­
szcze w grudniu ub. roku został -on po­
kąsany  przez w ściekłego psa. Zbagate­
lizował sobie on tę spraw ę ; d opero  
niedaw no poddał się szczep:en'u. Za­
bieg ten okazał się chybiony. Przed k 1

I ku dmamj w ystąp iły  u niego ostre  ob- 
I jaw y wścieklizny połączone z 
! żem i

para 'i-
i „v... •, szczękościskiein. P rzcw  .eziony 
J do szpitala w e Lwowie, u trzym yw ał 

się czas ;.\k!ś w przytom ności, pod win 
czór jednak chw yciły  go straszne bole­
ści, zaś około  g. 11 w okropnych mę­
czarniach zakończył życie.

Krwawy spór pod karuzela.
W czoraj po południu obok karuzeli, 

znajdującej się przy ul. Jakuba H erm a­
na doszło do krw aw ego  zajścia. Ba­
wił tam niejaki W em trairb z Kleparo- 
wa. W  pew nym  momencie przystąpił 
doń Iw aniszyn, dobyt noża ,i pclmąl nim 
kilkakrotnie W eintrauba. Zalany krwią 
W einlraub Upadł bez przytom ności na 
ziemie. .-Iwaniszyn uciekł w niewiado­
mym kierunku.

Nagły zgon uczenicy.
W czoraj wieczora u w Zakładzie wy 

chow aw czym  SS. A lbertynek przy u ’. 
Złotej 6 podczas kolacji zm arła nagłe 

1 9-!etnia Stefania Sabatów na, uczeimi- 
ca II klasy szkoły powszechnej. W e­
zwany! lekarz, dzielnicow y dr, Kaspa- 
rck  n ic u-mial określić przyczyny zgo­
nu. Nagły zgon dziew czynki w yw ołał 
ła tw o zrozum iałą sensację,

.------o— -

Służba lekarska w Kasie 
Chorych podczas świąt.

W  rzas i c  świa t  Wielkiej  Noc y z a r z ą d z o ­
no w  Kasie Ch o ry c h  nas t ęp uj ąc ą  służbę:

W  sobotę, dnia U  kw ietnia b. r.: Am bu ­
latoria.  Pr zy ch odn ie  i O b w o d y  lecznicze  — 
c zynne  b ędą  tylko do godz.  12-tcj w  po- 
l rdnie.

O r dy na c j a  d om owa  — jak zwykle .
Bi ura  Ka sy  Chorych  — c zynne  tylko do 

godz.  12-tcj w  południe.

Apt eka  głów na, B ra jc r ows kn  8.
Apteka  filialna, F r e d r y  2 —  c zynne  c u  

S-mcj rano do 18-cj wiccz.

W niedzielę, dnia 16 kwietnia b. r.:
Ambulator ia,  P r zychodnie .  O b w o d y  L e c z ­

nicze i b iura  Kasy Choryc h są zamknięte .

Czynni  ty lko  l ekarze  dy żu rn i :  w  choro­
bach w ew n ętrzn ych : dr.  Aksel rad  Samuel  
pasaż. Mikolascj ta,  11. p.. tel. 51— 12 ( Obwód 
Nr.  IV). —  dr.  Lek Lojjsh, pi Be rnar dyń sk i  
2a tel. 76 — 80 ( Ob w ód  Nr.  111 ) — dr. Sil- 
her Oz.asz .  ul, Kuszewi cza  (>.. tel 77—<)3 
\ O b w ó d  Nr. I l , ) . j - ^ d r .  Ziff Zygmunt .  ul. 
Rzcżi i icka 1.8 tel. (O bw ó d  Nr. I.). —
W chorobach dziec ięcych : tli. Distenield 
Ida, ul. Gł ęboka  15. teł. 4.1— 06. ( Obwó d 
Nr.  1). — dr.  ( l lctch Per i iU.  ul. Koł łątaja  5, 
tel. -II—72. ( Ob w ó d  Nr. III.) — dr.  R ł i s t -  
r ó w n a  Anna,  ul. Wolnoś ć  15. tel. 7£- 26. 
( O b w ó d  Nr.  IV). —  dr. Stocków na Lola,  
ul. Hal icka 1, tel. 51—27. ( Obwód  -Nr. II.).

W  chorobach chirurgicznych, dr. Lkscl -  
bi r t  L e m .  Kra s . ze wc kkgo  25. tel. 57 - 7 5 . —

W  chorobach kobiecych: dr. N; dier  Kazi 
mierz,  ul. O r ą d e c k a  27. tel. 83— 40. (O bw ó d  
Nr.  I. i II.) —  dr. Nadcl  Z t g m u n t ,  uf. Hci-  
n iańska 6, rek 32— 00. ( Ob w ó d  Nr.  111. 
i P ' .

W chorobach laryn gologicznych: dr.
I WoIIner  (i., ul. B r a i e ro ws ka  4, tel. ó f j -1 4 .  

Niezależnie'  od t ego ogłoszeni  to  spis. '- l ek a­
r zy dyżur nych  znajdują się w  lokalach 
amb ul a l  j r y i n j c h  i o bw od a ch  l eczniczych.

Apteka  g ł ówna .  B r a i e r o w s k a  8, od godz.  
8-mej  do 12-lcj. — Apteka  iiijalna, F r e d r y  
2. od godz.  12-tci do 2tWej wdcez.

W  poniedziałek, dnia 17 kw ietnia b. r.
Dy żu ry  ana logiczne  jak w niedzielę i świe-  
m t. i. t y lko w oi ' \yodzic l eczniczym Nr 
IV.. ul. Hra.ierow ska 8. k t ór y jest  c zynny  
od godz.  JiSmcj do 12-te.i p rzed południem,  
tel. 3—61 i 58- -24. -  Apteka  g ł ówna ,  Br a -  
i cr bwska  s  oti J^idz. S-tnej do 12-tej.  —- 
Apteka  filialna. F r e d r y  2, od godz.  12-tcj 
do 20-tej wigez.

ECHA PONUREJ ZBRODNI.
23>ci dzień czornwy przeciw Gorgonowej.

® ratunkow e, k tóre  przewńtozło
Denatkę do szpitala, stan jej jednak 
,LSt zupe}nie beznadziejny. W  trakcie 
w drożonych dochodzeń policyjnych u- 
suiloino, że samobójstwo Hotowijotwej 
i-st Wynikitem bandzo silnej depresji 
psychicznej i niechęci do ży d a , na któ 
xa aifimad kilku tygodni użalała.

Kraków , 13 kwuchiia.
.W czorajszy dzień rozPra\vy, pośw ię 

eony w  w iększej części zakończeniu 
■rozgrywikiii m iędzy biegłym  prof. 01- 
brychtem  a obrońcami, % nic pozbaw io­
n y  by ł cickuw ych m om entów, zw łasz­
cza jeśli chodzi o sam ego prof. 01- 
b rychta, k tó ry  z  dużetn wz;buT,aemicin 
,i w y raźn ą  zl-ością w  oczach odpierał 
postaw ione mu przedw czoraj przez 
obronę zarzuty .

Kontrofensywa profesora 
Olbrychia.

Na w ezw anio Przew odniczącego 
Jendla protf. O lbrycht począł odpow ia­
dać na poszczególne punkty przed­
w czorajszego ośw iadczenia obrońców . 
M ówiąc o stygnięciu  zw łok  zmarłej, 
pow ołał się na  ew oiucyjność tego pro 
ce.su i podtrzym ał sw oją tezę, że śmierć 
nastąpiła  o godzinie 12. Do tego sam e­
go w niosku skłania go zaobserw ow a­
ny  w  żołądku zm arłej p roces traw ie­
nia. G dy w  pew nem  miejscu biegły 
zaznacza, że pew nych szczegółów  nie 

.mógł dokładnie określić, poniew aż o- 
bron-a staw ia ła  mu niespotykane dotąd 
Intdnośoi. obrońca E ltinger poprosił o 
zaprotokołow anie tego w yrażenia. 
Dalej prof. O lbrycht stw ierdza, że gdy 
b y  'Przyjąć tezę obrony co  do plam po 
śm iertnych, Lusia m usiałaby zostać za 
m ordow ana jeszcze przed  udaniem  się 
na spoczynek. Odpierając zarzu t suge­
row an ia  przysięgłych, prof. O lbrycht 
pow ołuje się na sw ą  obow iązkow ość 

j i tw ierdzi, że w  orzeczeniu sw em  nie 
liczył się a r t  ze stanow iskiem  obrony, 
ani z  oskarżeniem . P ow iada  przytem , 
że  orzeczeń  jego m e kw estionow ali 
uawjai_Dtio e  sprawie, otrawa k a m ^ o -

którzy zasiadali na ław ie obrończej. 
W  tein miejscu obrońca E ttinger s ta ­
now czo protestu je przeciw  tem u ode­
zw aniu się, a  obrońca Axer deoiomstra 
cyjnie opuszcza salę. O brońca W oźnia 
kow ski przypom ina przew odniczące­
mu, by nie dopuszczał do dyskusyj 
osobistych. P rofesor O lbrycht odpiera 
zarzu ty  co do badania krw i mi dżaga- 
nie, ośw iadcza też, że zna teorię Bia­
li era, k tó re  i m eznajom ość za rzu ć1! mu 
dr, A xer. O św iadcza dalej', że  takie 
podchw ytliw e py tan ia  o- autorów  za­
dają Huculi. k tórzy  zagadają  w  sądzie 
w Kołomyji. S tw ierdza  też, że obroń­
cy nie m ają w ykształcen ia m edyczne­
go naw et na poziomie studenta 1-go 
roku m edycyny. Na dodatek biegły 
rn of. O lbrycht unosi się ta k  bardzo, że 
aż przew odniczący powołuje go do 
porządku. Następnie przew odniczący 
zadaje biegłem u jeszcze szereg  pytań, 
a gdy  nakoniec py ta  go, czy niem a je­
szcze jakiego życzenia, biegły  z w y ­
raźną złością mówi, że życzy łby  sobie 
niespotkać sic nigdy z talkiem stano­
w iskiem  obrony.

Spór o prawa biegłego.
Zkolei T rybunał w ysłuchuje bie­

głych z W arszaw y  Lew andow skiego i 
Sym czyka. P ro k u ra to r staw ia im sze­
reg  pytań. W  pew nym  momencie, gdy  
b iegły  SymCiZyk chce cotś w yjaśnić, 
p rokura to r S zypuła kilkakrotnie nie 
daje mu przyjść do głosu. Gdy obroń­
ca W ożuiakowski zw raca  na to uwa­
gę, prokurator prosi T rybunał o uka­
ranie obrońcy. T rybunał udaje się już 
na naradę, gdy obrońca W oźniakow ski 
ośw iadcza raz  jeszcze, że b ieg ły  ma 
prawo do swobodnego ogłoszenia swej 
potnij i  jcyfcuJe m  R p caręa  teg o  odiDO-;.

w i cdii i artykuł kodeksu karnego. W o­
bec tego T rybunał zostaje i oddaje ‘ 
glos biegłemu bym czukow i. Biegły od 
pow iada n a  szereg pytań; potem prze­
w odniczący zarządza półgodzinna 
przerw ę.

Trybunał uksrał obrońcę.
W  czasie przerw y w szedł na salę 

szef nadzoru prokuratorskiego z W ar­
szaw y  radca K iychow ski w  to w arzy ­
stw ie p rezesa krakow skiego Sądu A- 
Pclaeyjuego Pary lcw icza  oraz tam te j­
szego szefa p rokura tu ry  M ichałow­
skiego. Po przerw ie przew odniczący 
'iryb im alu  oznajmia, że ponieważ o- 
brońca dr. A*er dopuścił się puiblóczatcj 
obrazy biegłego O lbrychta. w abcc lę­
gu T rybunał ukarał go- g rzyw na w wy 
sukcści 300 złotych, poniew aż zaś T ry  
bunal stoi na stanow isku, że przed­
w czorajsze ośw iadczenie było sądem 
jedynie dr. A xera, w ięc nie w yciąga 
konsekw encji w stosunku do dw óch 
innych obrońców. Mimo ostrego sprze 
ciw u obrońcy E ttingera i W oźniakow ­
skiego, T rybunał nie uchylił sw ej de­
cyzji. W obec tego dr. A \e r . po poro­
zumieniu się ze sw ym i kolegam i, zgło­
sił w niosek o odroczenie rozp raw y  
przekazanie jej innej kadencji sędziów 
przysięgłych, stw ierdza  przytem . że 
T rybunał ocenił o rzeczenie  prof. O l­
b rych ta , chociaż nie m iał do tego pra­
w a . O św iadczenie d i. A xera spotkało 
się ze sprzeciw em  obu prokuratorów , 
zgłoszonym  p rzez  prok. Przytulskiego,

P o półgodzinne.' naradzie Trybunał 
odrzucił wniosek obrony, poczem przy 
stąpiono do dalszego przesłuchiwania 
orzeczeń biegłych.
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Wielkotygodniowe tradycje
ludu polskiego.

U  Gsro&u
C ały  św iat chrześcijański chyli dziś 

czoła u sym bolicznego G robu Zbaw i­
ciela, w yobrażającego w  kościołach 
<;wą gro tę  skalną, w której dok c-na Li 
się tajem nica Zm artw ychw stania.

Jak  w yglądał w istocie Grób C hry­
stusow y w  Jerozolim ie? G roby  boga­
tych Żydów  kuto w  skaie. Z zew ­
nątrz przez m ały o tw ór, zasuw any c- 
laąg ly m  kamieniem m łyńskim , wcho­
dziło s ę  do przedsionka lub salki, w 
skale w ykutej. W  ścianach jej w y k u ­
wano o tw ory  na w łaściw e groby', w 
1 tórych składano ciała zm arłych

Pogrzebem  C hrystusa zajęli się dwai 
lego uczniowie tajemni, m łodzieńcy z 
n rystarkracji żydow skiej, Józef z  A ry- 
matej i Nikodem. P o  śm ierci Jezusa 
w ystąpili oni ja k a  jaw m  w yznaw cy. 
Józef z A rytnatei posiadał w łasn y  g ro ­
bowiec ; w  nim postanow ił pochować 
C hrystusa. Poszedł on do- P iła ta  i p o ­
prosił o ciało M istrza, co w ym agam  
wielkiej odw agi, C hrystus bowiem m iał 
być pochow any we w spólnym  g r o f e  
;c  skrzańcam i. P iia t daro w ał mu 
Ciało C hrystusa, k tó re  Józef ow inął -n 
prseścierad ło  z najcieńszego lnu, z ja­
kiego sporządzano ubrania kapłanów  
żydow skich i złożył w e w łasnym  gro ­
bowcu, zam ykając wejście wielkim ka ■ 
mieniem.

Dziś na miejscu tern wznosi sle Kapli­
ca', Grobu Chrystusow ego.

Ks. dr. J. G órka w  sw ej „Podróży 
do Ziemi Św iętej i Egiptu, w ydanej 
w roku 1914 cp su je  ją w następujący 
sposób: ,

„Kaplica Grobu C hrystusow ego, w 
środku rotundy kościelnej um ieszczona, 
ma 8.25 m etrów  długości, 5.55 m etrów  
szerkości, a 5.50 m etrów  w ysokości, 
nie licząc w  to w ieżyczki, zakończonej 
cebnlasta kopułą. Liczne złote i s re b r­
ne lam py w iszą na jej froncie. Sam 
grób składa s ę  z tak zwanej przed- 
komory, czyjj kaplicy anielskiej, bo tu  
pokazali się aniołow ie rrew iastom  i 
zw iastow ali im zm artw ychw stania' 
Zbawiciela.

Z tej k m io ty  wchodzi sle do  wfci- 
i.ęiwego grobu, gdzie rneżn-t. urmeścić 
..■itarz i odpraw ić M szę św . M ukstraut 
i kapłan p raw ie całkiem zapełniają tę 
przestrzeń, a  w sunąć się tu m ogą jesz­
cze najw yżej dwie o-soby dla m odlitwy 
i przyjęcia Komunii św .

W głębi grobu w dać m arm urow ą 
płaskorzeźbę, przedstaw iającą z m ar"  
(w ychw alanie Pana. T o  w łasność G re­
ków dyzunitów . Srebrna płaskorzeźba 
należy do łaem ników , a  m alow any 
obraz do  Orm ian".

Zw yczaj św ięcenia ..grobów " j poboż 
pych do  nich pielgrzym ek w yw odzi 
się z  czasów  w ojen krzyżow ych. W

Zjazd wojewodów.
.Tak donosi Polska Ag. Public, w  dru 

Siej połow ie b. -m. odbędzie się  w  W ar 
Sza wic zjazd w ojew odów  .pośw ięcony 
omówieniu zagadnień, k tóre  znajdowa 
ly  się n a  porządku obrad ostatniej se­
sji sejmowej.

W  szczególności na zjeźd.zie omawia 
ne będą sp raw y  gospodarcze, o raz  
spraw y, zw iązane z w prow adzeniem  
w życie nowej u s ta w y  o ustroju sam o­
rządu terytorialnego.

Komunihpcja lotnicza ui okresie 
świątecznym.

P rzez  cały okres Wiielkicgo T ygod­
ni;). komunikacja na polskich liniach jot 
niczych o d b y w a się norm alnie, jak w 
dni pow szednie. Zg-cdniie ze zmianami 
•w rozkładzie lotów , prze widziane mi od 
15 b. m.. w W ielka Sobotę w yruszy  
noraz ;,.icr\vszy w  toku  bieżącym  sa­
mom t z B ukaresztu  do Scfji i Salonik, 
oraz z Tallina do R y si i Wflna.

W pierw szym  dniu Waelklejiiocy, 
juk w każdą niedzielę, kom unikacja bę 
dzie p rzerw ana, natom iast w  drugim  
dniu W ielkiejnocy odbyw ać się będzie 
Uiorimdpie. W  dniu tyin w yruszy  pier­
w szy  sam olot z W ilnu do R ygi i Talli­
na. oraz z Salonik do Sofji i Bukare- 
sztiu,

» .. . o -------

Polsce ro n ie re m  kuku Grobu C hrystu­
sa by ł rycerz  Jaksa , herbu G ryf z Mie­
chowa, k tó ry  bra ł udział w  w ypraw ach 
krzyżow ych i sprow adził do Polski za­
kon B ożogrobow ców  w  XŁI-tym wieku.

W  M iechowie urządzona b y ła  pie;w - 
sza  kaplica Bożego Grobu, k tó ra  ścią­
gała  pielgrzym ki w iernych z całej 
Polski.

W e środę nadeszła do L w ow a ża­
łobna w iadom ość o niespodziewanym  
zgoniq O. Tadeusza Olejniczaka, rek ­
tora 0 0 .  Z m artw ychw stańców  w  R zy­
mie.

W iadom ość taizostała w prasie lw ow ­
skiej zanotow ana z lakoniczną k ró tk o ­
ścią. chociaż ks, Olejniczak przezył w 
mieście naszem , przed wojna, kaw ał 
najpiękniejszy sw ego życia, a  w ż y d  u 
kulturalnem, £o w ar zyskiem  i pedagog!- 
cznecn Lw ow a j y  g ryw ał niegdyś nie­
m ałą rolę. Posiadał tutaj zavvsze licz­
ne grono serdecznych, kochających Go 
przyjaciół — do których i podpisany 
miał szczęście się zaliczać — p rzy ja ­
ciół, m ających i dzisiaj jeszcze w  o* 
czach, minio ty lu  la t rozłąki, Jego jas­
ną, dobrą, ujmującą postać i złote, zaw  
sze m łode serce.

O. Tadeusz Olejniczak b y ł Zm ar- 
twychwstańceinł, członkiem  tego  pol­
skiego Zakonu, k tórego  w ysokie  tra ­
dycje są  dla dziejów  umysłowośc-i po '- 
skiej i ideologu polskiej — niezapom ­
niane. W yrósł śp. O. Tadeusz z njg- 
iepszego dziedzictw a tego Zokomi, 
m iał zaw sze  żyw  o w  pamięci jego- his­
torię, zw iązki z W ielką Em igracją '■ 
M ckiew iczcm , z takim i Z m artw ych­
w stańcam i naszym i, jak ks. Hieronim 
M isiew icz , ks. Semen enko, ks. W aler­
ian Kalinka, znakom ity h istoryk, czy  
O. B akanow ski, p rzy  k tó rym  chowa? 
się jeszcze O. Tadeusz w  sw ych mło­
dych, księżych latach.

Tak, jak taincji byli po troszę ryce- 
rzam i-żołnlerzam i, tak i w  Ojcu Olej­
niczaku, było  dużo żołnierskiego ani­
muszu., żjyoia', w erw y , tiemtjejpmcntu 
i humoru, naw et elegancji. Pam iętam y 
Go doskonale, jako kapelana w ojskow e 
go w  początkach w ojny (a konieczno­
ść: w  arm ii zahorozej), jak  dzielnie i 

1 tę.gc, jeździł na koniu, jaki by ł zaw sze 
koleżeński, pełen hum oru, w esoły, 
try sk a jący  życiem  — a  zatroskany  o 
Polskę i Jej losy. M iał w  sobie coś z  
ks. D ębołęckiego. słynnego  Kapelana 
L isow czyków  z XVII w . Jakżeż św iet­
nie b y łb y  się czuł w  Legionach; nieste­
ty  m usiał w ycofać się z artnji, ab y  bro­
nić sw ego  rodzim ego klasztoru i jego 
zalkłactu-wychowaw czego w e  Lwowie.

Ale n ie  ty lko żolnierskość, lecz ta k ­
że w ielką kulturę i  wybitne, skłonno­
ści naukow e w ziął śp. O. Tadeusz po 
swoich znakom itych ..przodkach — 
Zm artw ychw stańcach". D oskonale w y­
kształcony, w  latach akademickich, by­
w ały  często  zagranicą, zw łaszcza v  
R rym ie, u tam tejszych  Zm artw ych­
w stańców , — nie p rzestaw a ł nigdy 
ksz ta łc ić  się i p racow ać dalej. Studio­
w ał filozofię u  prof. Tw ardow ski ega. 
uczestniczył ży w ą w  pracach  in ś tj tutu 
tego  uczonego i w  posiedzeniach Kola 
Filozoficznego. B y ł katechetą; gim na­
zjum VIII w e  Lw ow ie, doskonałym  pe­
dagogiem, w ychow aw cą całego poko­
lenia młodiziieży, klóna go uw ielbiała 
za Jego dobroć, w ieczny, słodki u- 
śtnicch i oficerską kom endę.

; By! jednym  7. pierw .szych we L w Js  
| w ie krzew icieli stosunków  kulturalnych 
1 'polsko-w łoskich i wieloletnim lektorem  

języka w łoskiego w U niw ersytecie J a ­
na Kazimierza.

Z żyty  z W łochami i Rzymem, jak z 
w łasnym  domem, miał (en piękny ty p  
kaplana-Polaka uczuciowość i szcze­
rość daw nych  kapelanów wojennej Po) 
ski, a przytoin ogładę i w ytw orirość 
księdza-dyplom aty  z Kurji Rzymskiej, 
Jakoś to  się w nim łączy ło  w  jedną 
dziwnie ujmującą całość.

W  mieście naszem , zw łaszcza, jako 
wiietoietni kapłan Zgrom adzenia O. O. 
Z m artw ychw stańców  i k ierow nik tam -

Zw yczaje i obrzędy , zw iązane ze 
ś wie tani j W ielkiej nocy zaw ierają w 
sobie zarów no tradycje  chrześcijańskie, 
jak też  szczątki daw nych w ierzeń p o ­
gańskich. Zaczynają się one już w 
Palm ow ą Niedzielę, a raczej jeszcze

( tejszego, bardzo czynnego zakładu w y- 
i chow aw czego i b u rsy  dia chłopców, 

jako katecheta  gim nazjalny, jako ksiądz 
literat (choć niew iele pisał), in teresują­
cy  się zaw sze  m nóstw em  problem ów 
— posiadał wielkie zachow anie i popu­
larność. Kochała go też b rać  naukowa, 
literacka, profesorska, z  k tó rą  towarzy. 
rzy-sko b y ł bardzo  zży ty .

P o  w ojnie pow ołany został do R ry - 
miiu, zajął tam w ybitne  stanow isko 
w śród  Zm atw ychw stańców  polskich i 
w śród całej polskiej Kolonii, w  W iecz- 
nem Mieście, został rektorem  sw ego 
Zgrom adzenia, a  podobno głos Jego  1 
znaczenie w  Kurji Rzym skiej i u sa­
mego Ojca św., tak  przychylnego P o ­
lakom, ni© b y ły  bez  znaczenia. Dla 
Polskj i Po laków  czynił w  R zym ie wie­
le — zaw sze w ierny  pow ołaniu i ide- 
oilogjl sw ego Zgromadzenia. Ale o  tern 
niech nam  napisze po Jego niespodzia­
nym zgonie, ktoś z Rzymu.

M y rzucam y w  tej chwili na Trumnę 
śp. Ojca T adeusza O lejniczaka — fla­
szą lw ow ska grudkę aieml. tej ziemi, 
której n igdy  najgoręcej kochać nic prze 
stał. P isyw ał tu  do  Lw ow a do sw oich 
znaiomych, p rzesy ła ł im pozdrow ienia, 
o tw ierał im szeroko sw e zacne ram io­
na i gościnę u Z m artw ychw stańców , 
ilekroć zaw itali m  Rzym u. Był ich orffi 
kunem, ciceronem . pomocnikiem w 
pip-rwszychi krokach po św iętych j li­
czonych drogach Rom y.

Dzisiaj, gdy już nie żyje, zm arły w 
sile w ieku (nie n ia ł  chyba w ięcej n.ul 
50 lat), gdy już nie ujrzym y Jego do­
brej. radosnej tw a rz y  — niechaj od  Je­
go przyjaciół ; kolegów iwowskjch po­
płynie tam , za Alpy, do w iecznego mia­
sta, to  wspom nienie szczere j prosto, 
skreślone dorywcizem piórem, ale i zc 
łzami, gorącego żalu w  oczach... Czeto 
pamięci dobrego Gica Tadeusza!

Stanisław Łempickł.

P iątek , 14 kwicLnia.
Lwów. (381). G odz. 11*40: Codzienny

przegląd prasy  polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteorologiczny G łów nej W ojsk. Stacji 
M eteor, dla komunikacji' lotniczej. 11*57: 
Sygn ał czasu z  O bsenv.it. Astronom , w  
W arzsziw ie,: hejnał z  w ieży  Mar.iackiei w  
Krakowie. O dczytanie programu na dzień 
bież. 12*10: M uzjka z p łyt gram ol. 13*20: 
Kom. P aństw . Instyt. M eteor. 13*25—15‘25: 
P rzerw a. 15*25: L w o w sk a  C hw ilka M orska  
i Kolonialna oraz p ły ty . ł5 ‘35: Trans, 
z W arszaw y. O dczyt. 15'50: Muzyaca z p łyt 
gram ol. W  przerw ie „Dialogi o książkach"  
w  opr. p. H eleny B oyer L dr. Franciszka  
P aw liszaka. 16‘45: Skrzynka p oczto w a  dla 
dzieci w  opr. c ioci Ady. 17: U tw o ry  reli­
gijne w  w yk . chóru cerkw i V, ołoskiej poa  
dyr. Romana Prokopow icza. Trans, z  cer­
kwi W ołoskiej w e  L w ow ie. 17*55: O dczy­
tanie programu na dzień m istępuy. 1S: 
Trans, z  W arszaw y. M uzyka. 19: „tir. B a-  
wo-rowiski i jego testam ent" w y g ł. dr. Jan 
B ryk, 19*15: R ozm aitości. 19*30: Trans,
z W arszaw y. Tjeljelon p. W itolda Buniikie- 
w ieffi p. t . : „O brzędy wielkopiątkowe*'.

! 19*45: P ra so w y  Dziennik R adjow y. 20:
Trans, z  W arszaw y. S łu ch ow isko  „Parsi- 
fal“ p/g W agnera. ?1‘30: W iadom ości spor­
tow e. 21*35: Dod. do Pras. Dziemnika R a­
diow ego. .“ 140: Trans, z  W arszaw y. Kon­
cert religijny w  w y k . chóru m iesz. k o śc io ­
ła  św . K rzyża w  W arszaw ie pod dyr. Ja-

1 na M aklakiewi^za. 22‘55— 23: Transmisja  
z W arszaw y. Komunikaty.

Sobota, 15 k w ie tn a .
lw ów . (381). Godz. 11*40: Codzienny

przegląd prasy polskie:. 11*50: Komunikat 
M eteor. Gł. W ojsk. St. M eteorologicznej. 
11*57: sy g n a ł czasu  z O bserw at. Astronom, 
w  Warszawie, hejnał z Wieży M arjackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżą. 12*10: Muzyka z *>łyt eramof.

wcześniej, ba od tłuczenia garnków  r. 
popiołem w  śródpościc. Do końca XVII 
w ieku rozpow szechnione b y ły  nnster.ii 
i dialogi o  M ęce Pańskiej, k tóre  odgry 
w ano p rzew ażnie po kościołach. P o ­
niew aż jednak przedstaw ienia te p rzy ­
b ra ły  z  czasem  charak ter zb y t św ię? 
cki, nielicujący z pow agą miejsca, du­
chow ieństw o skasow ało  je i od czadów 
Augusta III w eso łe  te oracie odbyw ały  
się  p o  domach prywatnyfch lub na u ’.i- 
<;y-

,W W ielką Ś rodę w  wielu okolicach 
kraju odbyw ało się niegdyś „tracenie 
Judasza". Słom ianą kukłę, m ającą w y ­
obrażać Judasza, strącano z  w ieży 
kościelnej. Z w yczaj ten by t zapew ne 
zastępstw em  pogańskich uroczystość:, 
topienia M arzanny, bogiń; śm ierci 1 
5f.imy, jakj p rzez ćlugie w ieki po  Przyję 
t łu  chrześcijaństw a trw a ł w śród  in ­
dów  słowiańskich.

Od W ielkiego C zw artku, jak w iado­
mo, nai znak żałobo* i 'Wspomnień o 
Męce C hrystusa, milkną w  kościołach 
dzw ony, odzyw ają się ty lko  drew niane 
kołatk i i grzechotki.

P iękna legenda polska głosi, ze se r­
ca dzw onów  idą w  t / m  'dniu do R zy­
mu, b y  w obec Ojca św . skarżyć się 
na grzechy i niepraw ości ludzkie.

Jędrzsjt K-iłowicz w  „Pam iętnikach*1 
sw ych tak  opow iada o  zw yczajach 
w ielkotygodniow ych:

„W  P iątek  W ielki w ieczorem , albo w 
Sobotę, rano, drużyna dw orska  przy 
m ałych dw orach u w iązaw szy  śledzia 
na długim i grubym  pow rozie, do któ­
rego by ł nicią cienką przyczepiony;, 
w ieszała nad drogą na suchej w ie rz b a  
albo inszem drzew ie, karząc  g-o- n iby za 
to, że przez sześć niedziel panow ał 
nad  mięsem, m orząc żołądki ludzkie 
słabym, posiłkiem swoim.

Zur wynosili z  kuchni, jako dłużej 
im niepotrzebny, co b y ło  sidłem  dla 
zw iedzenia jakiego prostaka Namówili 
go, żeby  garnek z  żurem  w  kaw ale 
siec; w ziął nu plecy i niósł go tak. albo 
na głowie trzym ając, niby Jo  pognaebu- 
Za niosącym  frant jeden szedł z  ryd­
lem, m ający dół kopać żurowi j w  nim 
go pochować. G dy się w yprow adzili z 
kuchni na dziedziniec, ów, co szedł a 
rjrdiern, uderzy ł w  garnek, a żur nu, 
tyclnniast oblał niosącego 1 spraw ił 
stnlcch asystu jącym  tem u zm yślone mu 
pogrzebowi żurow em u i patrzącym  na 
n:cgo“;s>n

radiowy.
i'i*20: Kom. kfctyt. P aństw . Mete-or,
13*25— 15*25: P rzerw a. 15*25: Trans.' z  W ar­
sza w y . W iadom ości w o jsk ow e i strzele- 
ckie om ów i i odpow iedzi udzieli z  ramiema  
W ojskow ego instytutu N au kow o-W yd cw -  
niczego red. J. I. Targ. 15*35: Trana. 
z W arszaw y. S łu ch ow isko  dla m łod zieży :  
..C hrystus Zwycięzca** n/g legendy Zeyera  
w  radjofonizacji Sorokcw iicza. 16: M uzyka  
z p łyt gram ol. 16*40: A u d y d a  dla chorych  
w opr. ks. kaio. M ichała R ękasa i koncert 
fjk te str y  salonow ej p^d dyr. T adeusza Se- 
led yń sk iego . 17*40: O dczyt aktualny. 17*55' 
O dczytanie program u na dzień następny, 
18: Trans, z  K rakowa. R ezurekcja z  K ate­
dry na W aw elu i D zw on Zygm unta. 19: 
,N a  w idnokręgu", 1915: S łuchow isko
z W arszaw y . 20: Koncert w ieczorn y .
W p rzerw ie: W iadom ości sp ortow e i Dod. 
do P ras DzicnniRa R ad iów . 22: P rzerw a. 
22*05: Trans. % W a rsza w y . U tw ory  Cho­
pina. w  w yk . B o les ła w a  W ojtow icza. 22*4u: 
Trans, z  W arsza w y , ren e t oh: „od Haiffy 
do Jeruzalem ". 22*55: Komunikaty. 23— 
23*10: Trans, z K rakowa, L w o w a  i W ar­
sza w y . Audycja dla cz ło n k ó w  Polskiej 
Ekspedycji Polarnej na W ysp ie  N ied źw ie ­
dziej.

SPŁONEóA ŻYWCEM.
Stanisławów, 12* kw ietnia (PAT) W 

■domu W asylji W asy ły szy n  w  Osta- 
wacli C zarnych  po\v. N adw órna w y ­
buchł pożar, k tó ry  '.zniszczył doszczę­
tn ie dom  m ieszkalny o ra z  dw a puste 
brogł. W  czasie pożaru  zginęła w  pło­
mieniach palącego się domu kaleka, 22- 
lem ia łis tija  W a^yłys^yn. P rzy czy n ą  
Pożaru była waćliwa budowia konUni,

Ś. 0. Ks. dr. Tadeusz Olejniczak.

Program
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Budzące Chiny.
(Korespondencja w łasna.)

Szanghaj, w  m arcu.
Chiny budzą  się budzi się opinia 

chińska, a  w łaśc iw ie  m ów iąc rodzi 
się. Nie byłn jej dotychczas w  tym  ol- 
ozzynjąii kraju, gdzie pojecie g ran ic  za 
ci&ra się zupełnie. SWćorzyJy opinię do 
P!6ro klęski zadane Przez Japończy­
ków arm jom  chińskim, zdrady  popeł­
niane przez gubernatorów  i generałów  
zabór całych  połać1 kraju, a zw łasz­
cza m arsz Japończyków  na Dżehol i 
Pekin.

P ro testu je  przeciw  niedołęstw u i 
zdradzie niety iko już p ra sa  chińska, 

i m asy, ale i „mali" ludzie. P o d  na­
ciskiem opinji m usiał generał Czang- 
Kai-Czek. d y k ta to r Nanikanu, w yruszyć  
i*i Persona n a  front A\ojeiiny, ab y  zor- 
^nu zcw ać obronę Pekinu. G niew  ludu 
dosięgną gubernato ra  Dżehulu. gen. 
langa, k tó ry  autom obile c iężarow e, 
Przeznaczone d la przew ożenia am im i- 
®*l na front, zużytkow ał dla tianspo rtu  
swoich skarbów  i ruchom ości przed 
śc ie ra ją cy m  w rogiem .

N ow opow stały czynnik  w  Chinach 
~~ opinia — przebolała  jeszcze jako 
tako umatp M audżurji. ale nie m cgła  
Przetrawić u tra ty  Dźeholu. do obrony 
którego gotow ano się  miesiącami całe- 

a  k tó ry  zdobyty  został przez 
czetwue słabsze korpusy  japońskie.

Gdirnchy opinji w  Chinaclł mają ;ied- 
ś k  kierunek ł z aha r wianie parad oksal- 
he* W Europie nastawienie pro woj en- 
ńc ujawniają zw ykle  wojskowi, W  Chi 
ś c h  natomiast wojskowi są zwłaszcza 
Pacyfistami — o ile nie chodzi o  Polity­
kę wewnętrzną, zato militarystycziiie 
nastrojeni są kupcy, bankierzy , prze­
m ysłowcy.

Paradoks ilny  ten fakt tłum aczy się 
w?.ywem kultury  zachodniej na sfery 
cywilne, na k urców . bankierów , prze­
m ysłow ców . k tó rzy  europeizują się 
.md w pływ em  stałego kcn tak in  z bia­
łymi w  Kantonie, Szanghaju i innych 
wielkich ośrodkach miejskich. M łoda 
p  mracja chińska, w ychow ana w  szko 
,ach europejskich. zm odernizow ana 
zupełm.e, odczuw a dotkliw ie k lęski po- 
mcsionę na północy jako klęskę naro­
dową j pojmu.,e już okupant? japońską 
lako zabór ziemi ójeżystej. co zmów 
j ^ t  rzeczą oboiętną dla w o sk o w y ch , 
lufz'i starej daty. dbających jedynie o 
własną k its z tń  i o  sw oje stanow isko

w obrębie w łasnej prowincji, k tórej 
granice są  dla nich granicam i ojczyzny.

Najsilniejszy epór i sprzeciw  zabor­
czości japońskiej stawna nie zagrożona 
przez Japoinję Północ, ale — Południe. 
Tutai dom agają się finansiści i kupcy, 
ijaknajcncrgicziiiejszcj konlakcji, obro­
ny Pekinu, odparcia najazdu. W szyst­
kie te jednak dążenia dają się ty lko z 
trudnością obrócić w  czyn. gdyż staje 
im na przeszkodzie rozbicie w ew nę­
trzne, tendencje odśrodkow e w śród  j 
sfer rządow ych, b rak  silnej scentralizo­
w anej w ładzy . Jeśli w ięc chodzi o sku 
tpozra akcję w ojenna przeciw iapońską, 
riae polega ona ty le na przygo tow a­
niu technicznym, n a  uzbnojtniu. na  do­
w ództw ie, ile na  sharm onizow aniu 
w ręcz przeciw staw nych dążeń, grup, 
osobistości.

Aczkolwiek w  'tych w arunkach  po­
w odzenie obrońców  Pekinu zdaje się 
być  w ątpliw e, trzeba jednak przyznać, 
że w, Ohmach narodziła się now a siła, 
now y czynnik odrodzenia kraju — o- 
pńija publiczna, której dotąd jakby nie 
było. Jest to  pierw szy i duży plus w  
historii w spółczesnej tego kraju.

E. T.

i  M I A Ł  S Z S C H O W Y  i
po d  ro d .  A. i W I T Ł I K A  I M. K M IE TO W IC Z A

L. 17.
E. GOLDSCHM IEDT

(1. nagr. Austral.)

B .: Kh3, \V f8 , G e8 , h-4, Sc5, h5 P . f4 (7). 

Cz.: Kf5, W h6 , P . f6 (3) ( 7 4 3 = 1 0 .

łiowa śtacia nadawcza 
ca Szanghaju.

Na terenie koncesyj mi.ędzyuarodf),- 
wycli w  Szanghaju w ybudow an" jesz­
cze- jedną radiostację nadaw czą, XGMS 
Stacja m ieść  się w Palace-H ote 'u  i p rs 
cuje na  foli 480 m tr.

Chociaż moc nadaw cza nowego 
Szanghaju nie przekracza  pół kilow ata 
— stację  odbierają bardzo dobrze w 
Tien-Tsinie. Podczas transm łsyj p ró b ­
nych program  XGMS odebrano bardzo 
w yraźnie  na parow cu am erykańskim  
..P rezydent Goolidge". gdy ok rę t odda­
lony b y ł od Szanghaju jeszcze o : e a b  
dobę droigi.

Ciekawymi szczegółem  jest niew ąt­
pliwie, że apara tu rę  nadaw cza monito­
wali eksperci techniczni z krążow nika 
am erykańskiego „R ochester". Na razie 
now a stacgt m a ty lko  jedno słudjo. de 
w kró tce urządzić ma jeszcze dwa 
studia e Jeżynowe. T ak  w ięc Szanghaj 
obsługują Już dziś 4 stac .e  nadaw cze, /  
k tó rych  jedna chińska i 3 działające 
na terenach  koncesyj zagranicznych.

Wrażenia przy najszybszym otie.
cza '~a r?2ie.' ch arak te rys tyczną  zdoby 
re* "dzisiejszych je s t tem po, k tó
do « każdej dziedzinie życia  w zrosło  
lin r  , kości, o  jakiej daw niej n ik t me 
tenin 1 ł empo jazdy, tem po pracy, 

0 życia wogóle.
. n ^ ' .  puszczanin w  ruch pierw szych 

k tó re  p o rusza ły  się w tfnlej: 
4 ® si&.:sze poc ągi ciężarow e, ucze- 
, 'Vl®rńail:i1 że organizm  ludzki nie 

, H rf m a  takich szybkości, a  naw et 
ś c i 4n'^0ci?-s u  biegnącego z szybko- 
dliw 171 • na godzinę, może być ®zko
v . , Radzili w ięc cały  to r kolejo-
•J otoczyć w ysokiem ; parkanam i.

KRAD7IEZ W CERKWI.

No\van^ aw ^w ' kw ietnia (PAT) W  
nv 0&zy,łach pow . Ż ydaczćw  niezna 
]>  |, 'W :a sk rad ł w  cerkw i skatbon- 

' e "'nianą, zaw iera jąca  60 zł.

w  S A N IE  w y ł o w i o n o  z w ł o k i .
Ja ro s ław> i 2 kw ietnia 'P A T ) W  nutr- 

oanu znaleziono zw łok: m ęiozy- 
Pochodzenia żydowskiego, nie­

z n a n e g o  naz \\,sk a , <iaf około 65, k tó re  
^ 'Pda niosła z  goruego  biegu rzeki 
ć  Wtoki odstav'QQo na zarządzenie 
v adz sadow ych do  kostn icy  żydow - 

•VKiH w Jarosław iu.
— -o——-

Posłuchajm y, co  mówi dziś na tem at 
szybkości lotnik — Anglik, zw ycięzca 
w  w yścigu o  puhar Schneidra w  roku 
1932. T w ierdzi on, że człow iek jedynie 
przy  pom ocy oczu zdaje sobie spraw ę 
z  szybkości, a  poza tent nie posiada 
żadnego zm ysłu  dla odczuw an ą jej. 
„Jak  długo latałem  na pęjnem morzu, 
ośw iadcza najszybszy .człowiek na 
świecie — nie w idząc brzegów , nie ro­
biła na mnie w ielka szybkość najm niej­
szego  w rażenia, dopiero W  zbkżcr.iu 
się do brzegów  zam \ ażylcin, jak pręd­
ko lecę, ale ii tu  sensacja ,i w rażenie by* 
ly daleko niniciszć. niłtnrj- 650 kim na 
godzinę, niż np. przyjaździe tut nartach 
z szybkością około 65 klin ną go.dziuę. 
O dczuw a się zatem  jedynie zmiati? 
prędkości, jedynie przyspieszenie.

G dy  clioćhyl jwaifciiaiiRb zw iększy­
łem  szybkość sanioilotein, to zostaw::- 
łem  e  ogrom ną silą  przyciskani do 
oparcia, gdy ją zm uieszylem , ciągnęło 
mnie silnię naprzód. N ieprzyjem nie.na­
tom iast daje się odczuw ać silą odśrod­
kowa, P rz y  najm niejszym  o b ro c c  siW  
w ą, p rzy  tak  wielkiej szy b k o śc i. .robi 
się człow iekow i czarno przed oczym a, 
bo krew , posłuszna sile odśrodkow ej, 
zostaje w yciskaną z siatkówki.

P rz y  norm alnym  jednak lccie po 
fonii p roste j yj najw iększą do tychczas 
osiągniętą szybkością, jeśli w zrok nie 
|ń a  punktów  oparcia, człow iek nie zda­
je sobie zupełnie spraw y t  szybkości".

m

S i  i l s . ,  „ s i l
żźi? m w  m m
IM .  . . i l j .
^  I

a b c d e  f g h 

Mat w  2 posunięciach.

Termin.’ nadsyłania rozw iązań up ływ a  
z Unjcm 24 kwietnia b. r.'

z a d a n i a  m a k s y m a l n e .
D zisiejszy  rozw ój pro-blemistyki szach o­

w ej postaw ił kom pozytorów  przed trud- 
nem  zadaniem stw orzouia takiego źródła  
pomyistów z którego już poprzednio nie 
czcrpanlo.

W  poszukiwaniu n ow ych  form w  k tó­
rych m ogłoby się  uzew nętrznić piękno, 
oraz kom binacyjne m ożliwości- g ry  -kró­
lew skiej —  tw orzy  się  problem y, które  
w  zasadzie z czy-nnikaini stanow iącym i 
zasadnicze tło S ry  praktycznej, niew iele  
mają w spólnego. D c takich problem ów  —  
inięd-zy innemi —  należą t. zw . m aty m a­
ksym alne, które ukazały sie  przed około  
kilkimastn laty. Jednym  z. reprezentujących  
ten k iehm ek w proftjem fstyce sz.ichow ej 
b ył T. R; Dawisoii; znany kom pozytor an­
gielski. W  zadaniach m aksym alnych czar­
ne są zobow iązane do w yk onyw an ia  naj­
d łuższych  posunięć. Jednakow oż ruch n. p. 
po diago-nali a.l— h8 nie będzie odpow iadał 
poci w z g l ę d e m  długości posunięcia rueho 
wi -w ykonanem u po ortogohw.i a t— h l. 
chociaż tak w  jednym  jak i w  drugim w y ­
padku zostaje figura p; zesunięta o  7 pól,

Ruch bow iem  w yk onan y po tej diagonali 
jest >-uchem w ykonanym  po linji będącej 
przekątnią kw adratu o boku a-l—h l.  C e ­
lem  obliczenia arytme.tj c m ej w artości nie­
których posunięć przyj-mUny d łu gość boku 
każdego  z  64 p ó ł fó w ń ą  1. W ó w cza s  
Otrzymamy (w /g  wzoru a J-j- b* =  w artość  
przekątni każdego z pó l równą I tak, je­
żeli n. p. ruch p1̂ ortogonaii a l — bl =  ł, 
al — cl =  2, al — dl =  3  i t. d., to rów nocze­
śn ie  ruch pu d iagonali al — b2 =  v2 =  ł 414..., 
a l — c3 — 2.y 2 =  2 828..., a l  -  <14 =  3.f2  = =
— 4 242 i t  d., ruch skoczka a l — b3 == ,'5"=
— 2 236... ($>"= Vl +  2*).

W  podobny sp .só b  o b liczyć  m ożem y  
w a rto ść  każdego z  in.ny-ch posunięć. Dla 
przykładu jedno z  zaidan tego  typu.

P. J. G. STU1VER.
{Tljdschrlft N. S . B .).

F. HEALEY.
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M ai w  3 posunięciach. 

H. D O. BERNARD.
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M at w  2 posunięciach. 

DR. PALKOSK
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Mat maks. w 3 posunięciach

R ozw iązan ie: 1. G i8— dó! He8 + ,  2. f7—
fSS-j-KcS. 3. laUt-b74-  i m ą | .

J a k  w id z im y  z z a s ad n i cz y m celem  gr y  
pra kt yc zne j  p o w y ż s z e  zadan ie  n i e  posiada  
(prócz  s a m eg o  - p b o wi ą z ku  w ykonyw ani,a  
ok re ś l ony ch  p ra wi d ł ami  posunięć) nic  
wspólnego.  - P o w s t a n i e  takich za d fu  jest 
w ię c  w yn i k i em  dążnośc i  do stw-orzenia no­
w e g o  odgałęzienia  w  kom pozycji, umożli­
wi ającego  t wo r ze n i a  zadań ą pom ysłach —  
naraz ić  pr zynaj mni ej  —  mieznanych.

NIECO O ANTYCYPACJI.
W  kom pozycji szachow ej przez ojity y 

l-ację n a leży  rozum ieć korzystanie z  po­
m ysłu  już w cześn iej przez ’ na ego kom po­
zytora  zu żytkow an ego . —  Fkutkiem olbrzy­
m iego rozw oju problem istyk szactio-wei 
z antycypacją  —  czasam i naw et m im ow ol­
na —  spotkać się  m ożem y bardizc często , 
odkrycie jej jest jednak chw  iinl nader 
trudnein. W poniżej podanych przykłada cli 
jeden pom ysł zo sta ł opracow any przez  
t rzęch różnych kom pozytorów . .Dwcj .^stt- 
tn i korzystali’ —  m oże m lm ow ob —  Z po­
m ysłu  "ierw szesto.

Mat w  3 posunięciach.

R ozw iązania:
U 1. W d - h l ’ Gd7 (e 8). 2. H hl. fibó, 

3. H gl mat.
2. l .  w e l — a l!  (A by po Kf5 zagrać H bl 

mat).
3 1. W aó—a8 ! grozi H a 7 +  i 3, W f8 

mat.
W zadaniu F . H ealey‘a p om ysł ruchu to ­

rującego, t. j. . ó tu ierąjąccgo , hetm anow i 
drogę -r- zpsta ł w praw dzie przeprow adzo­
n y  z  zan-iedban ,em w ym agań ekonom ii, je­
dnak niedom aganie to łagodzi imponująco 
oryginalna ideą. Zadanie H. Bernarda jest 
dalśzem  opracow aniem  tego  pom ysłu, za- 
stosow anem  do żądań estetyk i zadaniow ej. 
Jednak ruch W c l—a l ,  to ruch H ea ley a  
nie Bernarda. —  O ryginalność pracy  
szwankuje.

T rzecie zadanie. Dr. Palkoski, ma tę  za­
letę, że  W a5 w spółdzia ła  w  tw orzeniu  
sia tk i m atowej. Dzięki dobrej konstrukcji 
pr^ca Dr. P alkosk i na konkursie „Troil- 
hattans Schacksaliskap“ zdobyła  1 na­
grodę

D ziś w ięc  n aw et w  nagradzanych na 
konkursach pracach znajdujemy częśc io w o  
lub ca łk ow icie  znane pom ysły . W  obu za-  
daiach antycypacja w idoczna,

M. Kmietowicz.

L. 9.

Gambit hetm ański.
B .: J. D obias Cz. D r Z. V ecsev

Gr a na  w  Pradze w  styczn iu  b. r.

1. <jj|, d5; 2. c4, c6 ; 3. e3. Sfb; 4 Sc3. 
có: 5. Si3. Sb— d7: 6. Gd3, d y c l;  7. G xc4  
bH; 8 . Gb'3, b4: 9. S c — c2, cć; 10. 0—0. 
Gań: 11. 'Xt— c l,  Gc7; 12. Sf4 Hb6 : 
(ołicąc być konsekwentnym należało grac  
e5— e4. które uzusadniłoby rucii Gaf?) 
13. c4! c \d -i?  14. c5, SgS; 15. Sxq4. Gc5; 
16. G t3, S g —c7;

M M M .  m  S §

17. Sd xe6!! fxe6  18. Sxe6. Sf5; 19. H f-, 
G x 14; 20. fxe3, S x e3 ; 2 ( W xe3 K e7,
22. Hg3 i czarne poddają (22... g6, 23. Hg5-f 
KeS, 24. K hl! ł  grtozi Sg7-f-, a niistępnie
\ v f s 4 .

\
ROZMAITOŚCI.

L w ów . M istrz, lw o w s k ie g o  Klubu Sza­
ch istów  na rok 1933 zdobył i.ni. P io trow sk i 
12 p  przed Kmietowdczem 11 1/2 p„ Ge-.. 

. stenfeJidiem i L ataw cem  p o  10 112 p„ Dullem 
I i  M usiałem  po 9  p. i  J. M adfesejn 8 1 /2  p.

Turniej ukończyło 15 zawodników (w  T7  
I JChuBBi rą i
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Lody na Moskwie ruszyły.

Sk u t a  o k ow a mi  r z e k i  Mosk»va r u s z y ł a  j)r«eU k i i . u  dniu,, ,.  u o d m uchem
c iepł ych wia t rów południow ych. Na z djęc i u  naszem  .widzimy p ok r y t y  k ry  rzekę

Mo sk wę .

ANGLICY O ELIMINOWANIU PRENNA.
U» !a p ra sa  londyńska  w y r a ż a  swoje  o- 

unfećiiic z p owo du  wy kr eś l en i a  11 r~* e / 
Niemcy ze sk ł adu  swojej  rcprezen.tac.ii tc- 
inei.wei o piiliar , ' pa\ ' i sa - znakomite .co/ś-  
'yo.'-*:Vj, naj l epszego t enis i s ty Niemiec 
Da w icla P i e nn a .  Jak wiaidoinn, Preini  jest 
pochodzeniu żydowski .ego i padł oi iara Y:i- 
t .eżydn a skicli  ̂ f-Cstanow ;cń h i t l e ro^s tB. j i .  
P r a s a  londyńska  przewiduje,  *że c/j-i ieni  
t ym Niemej '  s. iinc w j  e H m i m w a l y  » ę  /. 
r o z g r y w e k .  a lbowiem bez  P re mi a  N i ; m : v  
nic z dobędą  sobie s u k c e s ó w  w r o z g r y w -  
kaeli  m  p u l ®  D4VK:i. Ga ze fy  prze poini- 
-.:a:y z w y c i ę s t w a  P r e m i a  «>nad naj lepszemi  
ł jpt . ickmi ai igiclskiemi i arnerykańskl-emi i 
ocenia.ia £ n ,  juko iedua z naj lepszycl i  r a ­
kiet  świa ta .  Niektóre  dzienniki  p rz ewi duj ą ,  
że P r t i m  skieruje fię  do Polski ,  gdzie triic 
s zka ja  rodzice.

- i

g a u iz a t o ró w Ż y d ó w  z boksu niem ieckiego, 
opr óżniony zos ta ł  tytuł  mis t r z ows ki  Nie­
miec w Wadtze średniej  i półciężkiej .  Uzier 
ż - n y  p r zez  Ż yd a  Sealiga.  W czasie świa t  
Wjelkic N o c ?  o tytuł  ten r o z e g r a n y  bę-  
czie mecz  między Wi t t em  i k arikoppern!

ARGENTYNA - CHILE 3:0.
R oz g r y w k i  t en isowe  o pulmr Da\ ' i sa  av 

st refie poliidniow u-am nw kaliskiej  zos ta l j J  
zakończone .  W  meczu r i n a l o w j m  reprezeń  
t a e w  Ar ge . i tyny  p-.kolia la wccspół Chilijski 
w  s tosunku 3:0.

KLĘSKA M ORPLRGO.
Tenisi ł t . i  czeski ,  Sjba.  na turnieju icui- , 

s o w y m  w  hal: w Pr a dz e ,  n iespodziewanie  
pokona ł  znanego gr acz a  włoskiego,  Mól-j 
purgo.  w ustteiech 'Ataci i :  0:2 6:3 1:6 9:7.

BOKS.
ZNAKOMITY WYNIK.

i Mł ody ,  n i eznany d o t ąd  p ł y wa k  austrai i j
Na sk ut ek  decyzji  _powzi ęt ej  przez  w l a -  , ski .  God fr ey  1,’o ck le r .  u z y s k a ł  f a u t a s t y c z -

d.ze bokse rsk i e  Niemiec odnośnie  do w y c -  1 n y  wyni k — 5S sek.  w p ł y w a n i u  na  100
l iminowania  ws zy s t k i ch  z aw od n i k ów  i or- I nitr, s ty lem d o w o ' i \ m.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, dnia 13 kw ietn * (G) 

D ew izy (tranzakeje).

Belgia 124.40. Holandia 360.10. Lon­
dyn 30.37—30.39, Nnwy Jork  8-89, No­
w y  Jork  — kabel 8.90, P a ry ż  35.10, 
P rag a  26.54, Szw ajcaria 172.32, Gdańsk 
174. Ln— 174, W łochy 45.6S.

O broty m ałe, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarow e w oblotach poza­
giełdow ych 8,8825. Rubel zloty 4.73— 
412%. D ew iza na Berlin w  obrotach 
m iędzybankow ych 2tl.50 . M arki nie­
mieckie banknoty w  obrotach p ry w a­
tnych 210.— do 209.75.

Papiery procentowe:

3 proc, pożyczka budow lana 31.80, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 54.3S— 
54.75—54.63, 4 proc. pożyczka inw e­

stycyjna 102, 4 proc. państw- poż. 
•preinj, dolarow a 56, 5 proc. pożyczka 
kolejowa konw ers. 43.25, 6 proc. po­
życzka dolarow e 56, 7 proc. listy za­
staw ne BGK 83.25, 7 proc. obligacje 
BGK 83.25, 7 proc. listy  zastaw ne Ban 
ku Rolnego 83.25. 7 proc. lis ty  zas ta ­
w ne ziemsk. dolarow e 39.50, S proc. 
listy zastaw ne rn. W arszaw y  42— 
42.25, 8 proc. listy zastaw ne BGK 94, 
8 proc. obligacje BQl< 94, 8 proc. listy 
zastaw ne Banku Rolnego 94, Bank Pol 
ski 74.50, Lilpop 11.

Tendencja dla pożyczek p aństw o­
w ych  przew ażnie mocniejsza, dla li­
stów  zastaw nych  niejedi .olita. O broty 
akcjam i bardzo małe.

* * *
Jutro  i pojutrze zebrania G iełdy nie 

będzie. Najbliższe zebianie giełdow e 
odbędzie się w e w torek .

j PObOSZEHIfl
R Ó Ż N E

ZE SPORTU.
ŚW IĄTECZNY PROGRAM PIŁKARSKI.

Niedziela 16 kwie tn ia .  Sudz.  11.30, boi ­
sko 19 p. p „ C y t a d e l a 1, Cz ar n i —Ha s mo -  
nea.  —  Uodz.  16 (4 pop.) boi sko „ Cj  t ade  
!a“ Ukruiina—Pog oń .

P oniedziałek  17 kwi etn i a ,  godz.  11.30 
boisko „ C y t a d e l a "  H a s m o u e a —'U k r a i n a , —  
Oodz.  16 (4 pop ) boi sko C zar ny ch ,  C z a r ­
ni— Pogoń.

KOMUNIKAT

Z w yczajne w alne zgrom adzenie O krę­
go w eg o  Związku Lawn T enn isow cgo  w e  
L w ow ie odbędzie się w  n iedzie lę  dnia 30 
Kwietnia o godz. 10 przedpołudniem  w  lo ­
kalu L w ow sk iego  Klubu Tcmmsowejgo przy  
ul. P e łczyń sk iej 53. P orządek  obrad: 1. Za 
gajenie 2. O dczytanie protokołu z o sta ­
tniego w alnego  zgrom adzenia. 3. Sp raw o­
zdanie Zarządu. 4. Spraw ozdanie kasow e. 
5. W ybór w ładz . 6, W nioski i interpelacje.

L. dz. 31/33.
U rzą d  G m in y  Schodnica p o w ia tu  D ro h o - 

b ycklego ogłasza nłnfejszem

p rze ta rg  publiczny
na w yk onan ie  budow y szk o ły  drewnianej 
7-m io k lasow ej o  1U salach w  Schodnicy.

K osztorys ś lep y , o g ó ln e  i sz c ze g ó ło w e  
warunki budow y oraz odrysy p lanów  m ożna  
nabyC w U rzędzie G m innym  za op łatą  z ł. 25 
D o oferty m usi być d o łączon y  kwit na z ło ­
żo n e  uadiur.: w Kasie gm innej Schodnicy  
w w y so k o śc i 5%  od ogólnej kw oty k o sz io -  
rvsu G m ina sch o d n ica  zasirzega  so b ie  
praw o w olnego  i n ieogran iczon ego  wyboru  
pom iędzy ofertam i. Der w zględ u  na w y s o ­
kość  oferow anej ceny, jakoreż m czem  nie  
ogran iczone praw o odrzucen ia  i n ieuw zgięd- 
n „nia w szystk ich  w n iesionych  oiert. O fe ­
rentom , których oferty nie będą u w zg lęd ­
nione, gm ina Schodnica zw róci ty lk o  z ło ­
żo n e  przez nich wadja, bez żadnego inn ego  
odszk odow ania . O ferty należy w nosić przez  
pocztę  lub osob iście , Term in sk ładania  ofert 
do dm a 27 kw ietn ia  1933 r. godzina  12-ta 
w południe. O tw arcie ofert nastąpi dnia 27 
kw ietnia 1933 r. o  godzin ie  15 tej w kan- 
celarji Urzędu G m innego w Schodnicy.

Schodnica, dnia 10 kw ietn ia  1933 roku. 
Sekr. G m iny N aczeln ik  G m iny

Stefan H aller D r. S ła w ek  S t a n lrn w

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IE  

W  BYTOMIU

RADA NADZORCZA
MtYINEGO BANKU HIPOTECZNEGO
w m yśl §§ 54, 56 i 57 statutu zaw iadam ia, że  

65 ZWYLZAJNE WALNE ZGRO­
MADZENIE AKCJON AR JUSZY 

rd l gdzie s>ę w e L w o w  a, w  so botę j -g o  
m aja 1S33 ro k u  o g o d zin ie  10-te] ra n o  

w  gm achu B a n k u  w e L w o w ie .

P rze d m io ty  ro z p ra w :
J. Spraw ozdanie z obrotów  ban k u za  r. 1932
2 Spraw ozdanie Rady N adzorczej o  zam ­

knięciu rachunków  i p o w zięc ie  dotyczącej 
uchw ały.

3. W ybór do Rady N adzorczej (§ 36).
4. W olne w n iosk i.
Term in z g ło szeń  akcyj celem  w zięcia  

uc.zialu w tern zgrom adzeniu  up ływ a 28-go  
kw ietnia 1 .,33.

W e L w ow ie, dnia 14 kw ietnia lu 33

RADA NADZORCZA.
(Przedruku m c p ła c1 my). 821

Ogłoszenie.
Sąd okręgow y we L w ow ie W ydział H. 

uchw ała z urna 9 styczn ia  1933 Firm  1570/32 
S tow  VI 285 rozw iązał S p ó łd zie ln ię  „Odro­
d zen ie11 Sp ó łk ę  W ytw M ir ii. Pracow. Skar­
bow ych M ałopolski, Sp ółdzie ln i z  ograni­
czon ą o d p ow ied zia ln ością  w e L w ow ie, z p o ­
w od u  ca łk o w iteg o  zaprzestan ia  gospodarczej 
dzia ła lności Spółdzie ln i i zarząd ził jej łikwi 
dację.

Na podsfcw ie postanow ień  art. 70 ustawv 
o  sp ółd zie ln iach  z dnia 29 października 1920 
(D z. U. R. P. Nr. 111 poz. 733), w zyw ani 
w ierzycie li do zg ło szen ia  sw ych pretensii 
do majątku Sp ó łd zie ln i „O drodzen ie11 na 
r ęc eo o d p isa n eg o  likwidatora, zam ieszk a łeg o  
w e Lwowie, przy ul. Sakram entek 4.
Za „O D R O D Z E N IE 11 w  „likwidacji" Spółka  
Wytw. Handl. Pracow . Skarb. M ałopolsk i, 
Sp óldz z ogr. odp. v.e L w ow ie, -  Przez  
Sąd u stanow ion y likw idator K ir o l  L in k

ANDRt MAUROIS. 83

KR£,S RODZINNY.
rowiEśC.

Z upoważniania autora przełożyła 
H. H ellerów na.

CZĘŚĆ TRZECIA.
— Ciężko to idzie... M inisterstw o nie 

m a żadnego w pływ u na te  spraw y... 
M inister jest usposobiony przychylnie, 
a le  banki trzeba  ciągnąć siłą.... Laiu-te- 
rie zw ołał dziś rano  konferencję kilku 
pow ażnych in s ty tu c ji. ale przed chw i­
lą zawiadomili mnie, że jeszcze nigdy 
r.ie spotkał s 'e  w  takich spraw ach z 
tak silnym oporem .

— D laczego? Edmund jest tak iłJK" 
biuuy..,.

— Tak, ale... W ybadałem  Lauteriego 
i wyczułem , że ca ła  ta  niechęć o rg an i­
zow ana jest ciągle przez jedną osobę..

— P rzez  B arscha?
— W łaśnie... W szak pani wie, że ten 

tak )w iek  to  po tęg a ; przeprow adził zna 
k o n ite  operacje w  czasie zniżki; po i 
s;ada obecnie nietyłko olbrzym i m ajątek 
lecz i  kilka dzienników... Jeśli będzie 
w dalszym  ciągu w  podobnie stanow czy 
i bezw zględny  sposób g ra ł na zniżkę 
papierów  Holmanna, wszelkie w ysiłk 
podżwignięeia ich z upadku spełzną rą  
uiczem... D latego banki ośw iadczają 
Lauterienui: „T o bezużyteczna ofiara, 
w rzucim y w  dziu raw y w orek dw ie­
ście tub trz y s ta  n rljo ró w , a  za trzy

m iesiące sy tuacja  będzie taka  sama, 
jak jest dzisiaj. Nie — mówią — 
udzielim y pom ocy, jeśli przyłączy się 
do nas pan B orsch; jeżeli jednak on  się 
uprze i będzie w  dalszym  ciągu zw al­
czał itę sp raw ę w szelkie w y sJk i będą 
darem ne".

— A w ięc?
— P o  ioh odejściu Lauterie telefono­

w ał do B órscha i zaprosił go do siebie. 
Bonschi kaza ł odpow iedzieć, że jest 
cho ry ; ale Lauterie wie, że to  lliepraw.- 
da... Nie ulega w ięc w ątpliw ości, że 
B orsch jest w rogo  usposobiony... P rz y  
chodzę z  pew ną propozycją: czy chce 
pani, żebyrn poszedł do B órscha? 
Nie w iem , c z y  będę miał ną niego 
w pływ ... S łyszałem  jednak od naszych 
wspólnych izriiajomycli, że in teresow ał 
się mojemi ostatniemu w ystąpieniam i 
w Izbie..,

Denisa zastanaw iała  się długu.
— P an  jest napraw dę bardzo  dobry... 

P rzyszło  mi na m y ś l ; coś łnneigo... A 
gdybym  tak  ja poszła do B órscha?

— To niebezpieczne... A zresztą tnąż 
pani sprzeciw iłby się te.i:\n,

— Jeżeh to  zrobią, mc powiem  nic 
Edmundów:. U w ażani, że jeślj ja jako 
fcołreta uczynię ten  krok z w łasnej ioi- 
cja ty \vy . nie będzie on miał takiego ziła 
czenia i będzie się go m ożna 'w yprzeć, 
jeśli w  przyszłośc i okaże się niew ygód 
ny . Jeśli z a ś  Pdn to  zrobi, mogłoby 
to  skom prom itow ać pana, jako posła 
w  oczach człow ieka, k tó ry  utoże s 'ę  
panu k iedyś przydać... P roszę  tnj poz- 
woliić spróbow ać szczęścia...,

M onteix nam yślał się chwilę.
— D obrze ■ ale niech pani działa szyb 

ko, gdyż ty lko  dw a dni pozostały  do 
złożenia bilansu... P o tem  w szystko 
będzie znacznie trudniejszej

— Pótjdę dziś -wieczorem.
M onfeix zapalił papierosa i stal

bardzo  milczący. P rzez  okno słychać 
było  k rzy k i dzileci, baw iących  się 
w parku. W sta ł. Denisa zauw ażyła, żs 
jest w zruszony .i sta ra  się. to  ukryć.

— P roszę  m i zaraz  zadzw onić o w y ­
niku rozm ow y k Bórschem , — po­
w iedział chłodno.

— Dobrze... Dziękuję panu, Mou- 
tcfx....

P o  połuldnht w stąp iła  p o  fiolimiaitó 
do Banku Koloidalnego. W ysokie b rą ­
zow e drzw i ozdobione palm am i były  
zam knięte. W chodziło  się  przez drzwi- 
ezikj dozorcy. Z astała m ęża rozm aw ia­
jącego niezw ykle serdecznie z Saint- 
Astieirern.

— Deniso, — rzekł Hohnanu, — 
chciAłbym, żebyś w raz  ze imną podzię­
kow ała panu Saint-A stierow i za Kg>) 
w zruszające zachow ane.

— W szyscy jesteśm y solidarni, dro­
gi nanie, — powiedział Saint-A stier.

Podczas, gdy panow ie rozm aw iju l 
Denisa zajrza ła  do księgi adresow ej. 
„B„. BA... BO.. BO rlRSCH . (ASred); 
avenue Iioche, 44 (VIII) teł. C arnot 
13-95".

— Ależ to dw a kroki stad, — pom y­
ślała. — P ó jdę  tam  zaraz, a gdybym  
go nie zastała , poproszę, b y  rui w yz­
naczył godzinę... Nic chcę w am  p rze­

ryw ać rozm ow y. Edmundzie, — po­
w iedziała, — niam  jeszcze kilka rze­
czy do załatw ien ia  w  mieście; zoba­
czym y się  w  domu,.. Dowidzenia pa­
nu... P roszę pozdrow ić odemnie żonę.

P ada ł drobny deszcz. Podrnosia koł­
nierz gum ow ego płaszcza 1 szła pieszo 
ż  rękoma w  kieszeniach. U brała się le­
go  dnia dla rozryw ki, jak studentka, 
i czuta się, — nie w iedząc dobrze dla- i 
czego, — swobodna i silna. N;ewi- < 

Hizjalne słońce grzało , k ładąc s  ę jakby 
frendzlą n a  kraw ędzi czarnych c h a u i? S  
C o pow ie B órschow i. jeśli go zasta­
nie? Nie w idziała go od pięciu czy 
sześć hi lat; przypom niała sobie jego 
k rzaczy ste  b rw i, złączone nad nos en,
1 tubalnyi głois. P rzesz ła  koło  iszpita'a 
Beaujon. Jak iś człow iek, którem u drża­
ły  ręce, czy tał szyld”: „O ddział chorób 
nerw ow ych". Co ma now iedzleć? 
P rzypom niały  jej się egzam iny. T rz e ­
ba czekać na  pytam a i zachow ać spo­
kój. B orsch będzie z  pew nością bardzo 
tw ard y . Z góry  już nastrajała się na c- 
S resyw ny  ton, „Klinika dla psó\v“. 
Jak aś gruba pani z  m ałym  pieskiem 
dzw oniła d o  drzw i. W  uszach miała 
ołbrzjTm.e p e r ły ; w y d aw ała  się mc- 
spekouna, jak  m atka dziecka które 
■trzeba operow ać. Jakie proste  jest ży ­
cie! Ta klęska zapew ne w ydaw ała  się 
widzom tragiczna, A cóż to  w łaściw ie 
b y ło ?  T rochę sta rań , m ały  spacer 
„P roszę  pozdrow ić żonę". Sklep z za­
baw kam i przypom niał jej, że zbliżają J 
Łię imieniny Ms rji-Laury. Co jej d ać?

(C. d. n.)
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